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Wiedeń, 15 lutego.
Rozłam w obozie niemieckim występuje coraz 

Wyraźniej. Związek niemiecko-narodowy, zado­
wolony ze swojego stanu posiadania, obawia, 
się wszelkiej zmiany „status quo“ i kurczowo 
bron’ przed rekonstrukcją gabinet, w któ­
rym zasiadają dwaj jego mężowie zaufania, Ho- 
henbnrger i Schreiner.

Inaczej raa się rzecz z partyą cbrześcijańsko- 
socyalną, która jest tu stronnictwem wybitnie 
rządowem. Konserwatywny charakter partyi i si­
ła  jej liczebna (96 członków) zmuszają ją  do 
zajęcia miejsca w szeregach większości rządo­
wej. To tez przywódcy stara ją  się połączyć 

'odium partyi rządowej ze słodyczami władzy. 
Dotychczas tylko kilku najgłośniejszych przy­
wódców wybiło się na powierzchnię: Lneger, 
/Łicntenstein, Ebenhoch, Gessmann, Weisskirch- 
ner, mają już wszystkie najwyższe godności, o 
jak ie  tylko kompetowali, dr P atta i został prezy­
dentem Izby, ale reszta 90 członków głosuje 
stale i wiernie za rządem, bez jakiejś widocz­
nej rekompensaty politycznej. A przecież i oni 
są Indźmi i oni maja arabieye.
‘ Monitor partyi „Reichspost" zaznacza — że 
750 tysięcy wyborców oddało głosy na kandy­
datów partyi chrześcijańsko-społecznej. — I  ci 
Wyborcy, albo przynajmniej ich przywódcy, ma­
ją  pretensje, których zaspokoić nie może jeden 
m inister handlu, jedyny członek parlamentarne­
go stronnictwa, należący do gabinetu. To też 
niecierpliwość i niezadowolenie w szeregach par­
tyi przybiera coraz większe rozmiary i coraz 
głośniejsze są wymagania o zmianę stosunków. 
Mamy za mało ministrów, za mało urzędników 
■* za mało namiestników „naszych11. Taki był 
tenor przemówienia p. Gessmanna na niedziel- 
aem zgromadzeniu wyborczem w Stockerau — 

Takie żale usłyszał br. Bienerth na wczorajszej 
konferencyi z przywódcami chrześcijańsko - so­
cjalnym i w ratuszu. Że to stanowisko partyi 
Euegera i Gessmana przyspieszy może rekon- 
strukcyę gabinetu, o którą upomina się także 
U nia słowiańska, to jest tylko przypadkowym 
zbiegiem okoliczności.

P artya  chrześcijańsko-spoleczna, która dopiero 
dzisia. ogłasza protest przeciw traktow aniu jej 
członków, jako „Niemców drugiej klasy", zape­
w niając o swojej wierności dla sprawy niemie­
ckiej, z pewnością nie z miłości lnb sympatyi 
dla Unii słowiańskiej ućnwaliła politykę wolnej 
ręki, dając fem samem rządowi do zrozumienia, 
że na jego bezwzględne poparcie liczyć nie mo­
że. Ale bądź co bądź uchwała ta  jest korzystną 
dla zamiarów Unii słowiańskiej, ponieważ może 
przyspieszyć i ekonstrukcyę gabinetu.

„Neue Freie Presse11, starająca się udaremnić 
te  usiłowania, operuje dziś słowami, z któremi 
cesarz rzekomo zwrócił się na ostatniem posłu­
chaniu do bar. Bieuertha, iż życzy sobie więk­
szej stałości w rządzie. Je s t to życzenie zupeł­
nie zrozumiałe, ale do takiej stałości rządów 
można tylko dojść drogą s a n a c j i  s t o s u n ­
k ó w  w p a r l a m e n c i e .  Słowa cesarza, o ile 
rzeczywiście były wypowiedziane, można więc 
także inaczej interpretować.

. Z  dotychczasowych narad stronnictw na r a ­
zie można tylko skonstatować znaczną r  o z b i e-

Tatieusz Korzon.

G B U N W A L D .
(Ustęp z dziejów wojennych Polski).

4 (Cing dalszy).

Ale Witołd miał też niewątpliwie piechotę, 
bo wyraźnie wspomina o niej komtur ostrodzki. 
Skąd inąd zresztą wiemy, że stawała do boju 
w  linii pierwszej już od czasu bitwy pod Ru­
dawą, t. i. od 1370 r., naśladując Krzyżaków. 
Godzą się te wywody z kilku wiadomościami, 
znajdu jącemi się w raportach krzyżackich, jako 
(to: że Witołd kazał wystawić po 300 ludzi z 
każdego powiatu żmujdzkiego, a więc ogółem 
2100 z siedmiu powiatów; że’'posłał Jagielle 
20.000 kóp groszy na zaciąg najemnego żołnie­
rza; że miał artyleryę, k tórą wyprawił przed 
wojskiem na początku czerwca. Gdy doliczymy 
jeszcze Tatarów, to się wyda możliwym stosu­
nek liczebny siły Witołdowej z Jagiełłową, jak 
40 do 5S, podług liku sztandarów. Obie razem 
musiały przewyższać siłę krzyżacką, a więc 
przenosić liczbę 100 tysięcy głów. Wreszcie do- 
iar6 ny Później, że sam Długosz, opowiada- 
wniek ?olubskiei 1422 r., podał liczbę
N iep ad ib S  I L i r  J a,ta? w “ M O O s ę t a .

Ir ̂z tej bitwy przebiegu.
Niemniej zawiłą zagadkę nastręcza nam skład 

etnograficzny tych mas. n eż to języków roz­
brzmiewało na bojowisku tannenberskiem! Z ilu 
składników lingwistycznych wytwarzały się o- 
fcrzyki bojowe, hałaśliwe, przy roznamiętnienin 
powszechnem, skoro sam Jagiełło dostał chrypki 
od nadużycia głosu! Ten król polski mówił po 
■btewsku i po rusku lepiej, niż po polsku; ;Wi- 

tak  samo z przydatkiem języka niemiec- 
blego, może i tatarskiego: ich wojownicy, spro- 
^adzeni z daleko rozsadzonych krajów od Za-

meprza do W arty, czyż mogli spoić się w je- 
D o d ł ^ armię polską, czy litewską, albo ruską, 

?  życzenia dzisiejszych historyków wielko-

ż n o ś ć  z a p a t r y w a ń  w sprawio rekonstruk­
c ji gabinetu. Liczba zwoleuników rekonstrukcyi 
jest z każdym dniem większa, czy jednak już 
teraz przyjdzie do zmian w rządzie, jest prze­
cież jeszcze wątpliwem, Sz.

i a  m
■ (Telefonem).

Wiedeń, 16 lu tego .' 
(PoBtnlaty Związku niemieeko-narodowego. —  Od­

powiedź bar. Bienertka. —  Żądania Rusinów.)

O wczorajszej konferencyi przywódców Z w i ą z ­
k u  n i e m i e e k o - n a r o d o w e g o  donoszą: j

Wszyscy przywódcy oświadczyli się p r z e ­
c i w  r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u .  Związek 
niemiecki gotów jest, co najwyżej, z g o d z i ć  
s i ę  n a  u z u p e ł n i e n i e  o b e c n e g o  g a b i ­
n e t u  przez ponowne powołanie d w ó c h  [C ze­
c h ó w  do gabinetu, jednak pod warunkiem, że 
Czesi zobowiążą się o d s t ą p i ć  od opozycyi 
przeciw rządowi. Natomiast Związek niemiecki 
stanowczo s p r z e c i w i a  s i ę  powołaniu repre­
zentanta p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n  do ga­
binetu, ponieważ byłoby to, ich zdaniem, obja­
wem rozkładu państwa. Gdyby obecny rząd 
oświadczył się za rekonstrnkcyą gabinetu, a 
zwłaszcza za usunięciem H o c h e n b n r g e r a  i 
S c h r e i n e r  a, Niemcy nie byliby w stanie wię­
cej go popieiać.

Tak samo powołanie południowego Słowiani­
na do gabinetu byłoby „ c a s u s  b e 11 i“ dla 
Niemców.

Niemcy żalili się także z powodu ostatniej 
m o w y  K r a m a r z a  w P e t e r s b u r g  u. T a­
kie stanowisko zajęli zastępcy Związku niemie- 
cko-narodowego na konferencyi z Bienerthem.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  br. B i e n e r t h  
ze swej strony oświadczył, że program pracy 
parlamentu przed świętami jest tak  ograniczo­
ny (jak wiadomo, zawiera tylko kontyngent re­
kruta, ustawę o opilstwie i pierwsze czytanie 
budżetu i ustaw podatkowjrch), że spodziewa 
się, iż bez zmiany obecnego gabinetu, ewentual­
nie tylko po uzupełnienia go przez ponowne 
powołanie dwóch Czechów, p r o g r a m  t e n  b ę ­
d z i e  m ó g ł  b y ć  p r z e p r o w a d z o n y .

Co się tyczy programu pracy , po świętach, 
t. j. załatwienia budżetu i ustaw podatkowych, 
to prezydent ministrów jest zdania, że potrzeb­
ne jest rozszerzenie organizacyi parlamentarnej 
większości pracy, jeżeli stronnictwa doprowadzą 
między sobą do porozumienia. Rząd jest gotów 
w tej sprawie pośredniczyć; uw aża,on  jednak 
rekoństrukcyę gabinetu, nie jako punkt wyjścia, 
lecz jako punkt z a k o ń c z e n i a  akcja parla­
mentarnej dla utworzenia większości pracy.

Bar. B i e n e r t h  przyznaje, że rozbicie roko­
wań w Sejmie czeskim sytuacyę z a o s t r z y ł o ;  
ma on jednak nadzieję, że w czapie^ przerwy 
świątecznej, rokowania o uruchomienie Sejmu 
będą na nowo nawiązano i doprowadzą do lep­
szego wyniku.

Reprezentanci z w i ą z k u  n i e m i e c k o - n a -  
r o d o w e g o  zaznaczyli dalej, że związek nie 
widzi żadnego powodu do podjęcia rokowań 
z U nią słowiańską. Na tym punkcie związek 
niemiecko-narodowy jest zupełnie odosobniony, 
albowiem, jak  wiadomo, zarówno chrześcijańsko-

ruskich? Ul ryk Jungingen był całe życie Niem­
cem, a jego zakon zowie się wyraźnie niemiec­
kim; jednakże w armii jego znajdujemy dużo 
Słowian pomiędzy pocztami własnych podda­
nych, Mazurów, Kaszubów, pomiędzy sprzymie­
rzeńczymi hufcami książąt pomorskich, nare­
szcie pomiędzy najemnikami ze Śląska, Czech, 
Moraw. W ięc armia krzyżacka w całości nie 
była niemiecką. Co tedy popychało te masy do 
walki zaciekłej ? Co tworzyło z nich mechani­
zmy, czy organizmy do takiej walki pochopne ? 
Siłą ich twórczą, ożywczą i kierowniczą byli 
jedynie ich wodzowie, czyli władcy, uosabiający 
sumę ich interesów, pożytków, niebezpieczeństw 
i nienawistnych popędów. W yłączając zatem 
uczucia i poczucia narodowościowe, bierzemj'
pod uwagę tylko polityczne zainteresowanie 
kształtujących się właśnie nowych tworów pań­
stwowych i określamy bitwę grunwaldzką, jako 
walkę wojsk litewskicłi i polskich z niemiecko 
krzyżackiemi *).

socyalni, jak  Unia słow iańska 'i Koło polskie, 
oświadczają się za rekonstrukcją gabinetu.

R u s  i n i  na wczorajszej konferencyi z bar. 
B i e n e r t h e m ,  domagali się większego uwzglę- 
nienia Rusinów w urzędach państwowych cen­
tralnych i krajowych w Galicyi. Jako warunek 
wstąpienia do większości parlamentarnej, Rusi- 
ni postawili żądanie n a r o d o w o ś c i o w e g o  
r o z d z i a ł u  G a l i c y i ,  powołanie R u s i n a  
n a  w i c e p r e z y d e n t a  n a m i e s t n i c t w a  
we Lwowie i utworzenia r u s k i e g o  u n i w e r ­
s y t e t u  w e  L w o w i e .  ’

Propaganda, prawłaaina w Galicyi.
Propaganda prawosławna w Galicyi jest zja­

wiskiem, stale towarzyszącem wzmaganiu się 
energii partyi moskalofilskiej, czy jak  się ona 
dzisiaj nazywa „karpacko-rosyjskiej". Dowodzą 
tego dzieje tych „rosyjsko-katolickich“ księży 
ze wschodniej Galicyi, którzy zrzuciwszy wre­
szcie niewygodną maskę i wyemigrowawszy za 
kordon, stali się tam bądź to najzacieklejszymi 
gnębicielami, bądź też żarliwymi kierownikami 
propagandy prawosławnej w Galicyi. Nazwiska 
takie jak Popiel, Cybyk, Diaczan, Golowackij, j 
Naumowicz i w. i. mówią sami za siebie zbyt 
wyraźnie, aby faktu, że Rosjanie galicyjscy są 
w intencjach swoich, n. b. zupełnie konsekwen­
tnych, prawosławnymi, potrzeba było jeszcze do­
wodzić.

Obecnie, kiedy dzięki pewnym błędom polity­
ki namiestnikowskiej, tudzież dzięki temu, że 
rząd rosyjski za pośrednictwem swoich emisa- 
ryuszów zaczął usilniej i w y d a t n i e j  popie­
rać Rosyan galicyjskich, nabrali oni energii 
większej i p rzystąp ili. do pracy, a propaganda 
prawosławia, jako zjawisko, od takich przypły­
wów energii moskalofiskiej odżyła na nowo. —  
Pod egidą Moskalofilów zaczęto urządzać piel­
grzymki chłopów galicyjskich do Poczajowa i 
do Ław ry w Kijowie, dokąd rząd rosyjski wo­
ził ich bezpłatnie swojemi kolejami. W  tych 
twierdzach prawosławia mnisi tacy, j a t  n. p. 
Iliodor, u którego nienawiść do „inorodców", a 
szczególniej do Polaków dochodzi do ostrego 
szału — „pouczali" chłopów z pod Przemyśla, 
Rawy Ruskiej i Sambora o błogościach prawo­
sławia i o okropnościach katolicyzm u., 4-

Oszołomieni krasomówstwera ..raonachów11 i 
wódką, obficie rozlewaną, ciemni chłopi wracali 
do kraju z rozmaitemi pamiątkami w rodzaju 
„ikonek", krzyżyków, książek i broszur. W pra­
wdzie na granicy w Brodach odebrano im tro ­
chę tych łupów, ale nie zatarto wrażenia, któ­
re usposobi tych biednych ludzi do szukania 
nowej prawdy w  prawosławiu, jako „prawdzi­
wie ruskiej11 wierze.

Ale owe pielgrzymki — to tylko jeden ze 
środków, któremi posługuje się propaganda p ra­
wosławna w Galicyi. Najważniejszem jej narzę­
dziem jest bowiem prasa, k tóra już to jawnie 
i bezpośrednio, już to skrycie i pośrednio, ale 
zawsze wytrwale i konsekwentnie stara  się od­
działać na swoich konsumentów w duchu pra­
wosławnym.
> Dla przykładu wystarczy przytoczyć fakt, że 

w kalendarzu wydanym przez Moskalofilów, za­
mieszczono wielką rozprawę o męczenniku św. 
Jozafacie Kuncewiczu, którego przedstawiono

VL
Zbadajmy teraz, jaka była sprawność, jakie 

wyćwiczenie wojsk, gotujących się do walki,

tam, jako zaciekłego prześladowcę prawosławia, 
który jego wyznawców kazał mordować, wie­
szać i torturować, a nawet prochy ich z ziemi 
wydobywać i bezcześcić, którego też oburzeni 
ostatecznie prawosławni zamordowali dlatego a 
ciało wrzucili do Dźwiny.

W szystkie te fak ta i symptomy zebrała osta­
tecznie „Nywa“, ukraiński ofieyalny organ kle- 
rykalny i wystąpiła z wielkiem oskarżeniem 
duchowieństwa moskalofilskiego o propagandę 
prawosławia lub o jej popieranie i tolerowanie. 
W odpowiedzi na ten artykuł, a także i ze zło­
ści za to, że metropolita Szeptycki podpisał de­
k larac ję  ukraińską, w której bardzo energicznie 
potępiono ag itac ję  rosyjską w Galicyi, wysto­
sowało 25 księży moskalofilskich ze Lwowa 
p r o t e s t  do  m e t r o p o l i t y  i skargę na po­
stępowanie „Nywy“, k tórą ordynaryaty bisku­
pie zaleciły księżom do prenumerowania.

Protest zredagowany jest w języku r o s y j ­
s k i m .  Zupełnie zaś niesłycbanem zjawiskiem 
jest fakt, że pomiędzy 25 księżmi, którzy go 
podpisali, znajdują się nazwiska pięciu kanoni­
ków kapitulnych, kilkunastu honorowych, dwóch 
profesorów teologii, kilku katechetów i t. d.

P rotest ten, bardzo długi i pełen najrozmait­
szych zarzutów pod adresem Ukraińców, wywo­
dzi, że księży ruskich, przyznających się do na­
rodowości rosyjskiej, nie należy prześladować, 
ani rzucać na nich podejrzeń, że propagują pra­
wosławie, ponieważ księża tacy są obecnie po­
trzebni ze względu na to, że już mnóstwo pa- 
rafij przyznaje się do rosyjskości, a takie pa­
rafie mogą utrzymać się przy nim tylko w ta ­
kim razie, jeżeli także ich proboszcze będą z 
przekonań — Rosjanami. Dziś bowiem „uświa­
domienie" narodowościowe wśród „Rosyan11 i 
„Ukraińców" doszło do tego stopnia, że ducho­
wni, o ile nie chcą stracić swego wpływu na 
wiernych, muszą być zgodni z nimi pod wzglę­
dem narodowo-politycznym...

Antorowie protestu n i e  z a p r z e c z a j ą ,  że 
propaganda prawosławia o d b y w a  s i ę  w G a ­
l i c y i  r z e c z y w i ś c i e ,  ale twierdzą, że pro­
wadzą ją  nie księża, ale ludzie, którzy sami bę­
dąc ateuszami i indyferentaini w rzeczach wia­
ry, propagują prawosławie jedynie w myśl za­
sady, że „dnobus malis minus eligendura", przy- 
czem katolicyzm uważają, naturalnie za —  w i ę ­
k s z e  zło, niż prawosławie... Dopiero, kiedyby 
się rozpoczęły prześladowania księży unickich, 
przyznających się do narodowości rosyjskiej — 
dopiero wówczas kościołowi unickiemu w G ali­
cyi zagrażałoby poważne niebezpieczeństwo ze 
strony propagatorów prawosławia...

Niezwykły ten dokument, zawierający wręcz 
groźbę pod adresem ks. metropolity Szeptyckie­
go, jako najwyższego dostojnika kościoła unic­
kiego w Galicyi, wręczyła mu specyalna denu- 
tacya. Równocześnie zaś wydrukowano go w do- 
słownem brzmienia w „Rabczaninie".

P rasa  ukraińska odpowiedziała na ten protest 
bardzo energicznie, przyczem „Diło“ zarzuciło 
metropolicie, że zbiera teraz owoce swojej tole- 
rancyi wobec moskalofilów, których dopuścił do 
objęcia wielu wybitnych stanowisk w hierarchii 
kościelnej. Co teraz ks. Szeptycki zrobi z tym 
protestem i z propagandą prawosławną w jego 
własnej dyecezyi?

*) Podstawę racbu&y chorągiewnej stanowi 
umowa w. mistrza z braćmi Czamborami z roku 
1390, wydrukowana w Cod. dipl. Prussicus Yoigta 
V. s. 117, nr. 82: ^  ’ .

Ełożbę ...mit 100 glafenien Ritter und knechta... 
grantezen harnasch von dem hoopte bis czu fos... 
Glefenien solien haben 4 0 0  pferde". ale ponad tę 
liczbę, zdaje sio, należało przystawić 100 strzel­
ców pieszych: „und daran 100 sciiutzin". Tak
rozumie Bnjack. Zur Bewaffnung n, Kriogfiikrung 
d. Ritter d, deut. Ordens i Pr. (KBnlgsb. 1888. 
Gymnasial-Programm Nr. 91), str. 14, powołując 
się na na Toppena: „3 od, 4  Pferde nnd I Schii- 
tze“. W tym samym dyplomataryuszu IV, s. 110, 
nr. 77, znajduje się umowa z tegoż roku 1390, 
obowiązująca Tesslawa v. Bonyn do stawienia „40 
Ritter u. Knechta woł gewoppnet und darczu mit 
mit 40  Schutczen... wolgeborns mannę (t. j. ryce­
rze) suiłen haben iren ganczen harnasch und die 
Sehutzen sallon haben idieber syn Panczir, Isan- 
hut, buudeskogol und darczu syn armbrnst (ku­
sze). Co się tyczy miast, np. Gdańska, to podług 
ucbwał Henzy, należało stawić 20 strzelców na 
100 zbrojnych. Gewąppnete, jak twierdzi M. Bałt- 
zer. Zur Gesch. d. Danziger Kriegswasens im 14

u. 15-en Jht." (1893, Programm Nr. 28 d. k. Gy- 
mnasiums. s. 16). Nie jest zatem dokładne określe­
nie jen. Kohlera, op. c. t. I s. IX., że w Niemczech 
od r. 1165 „Gleve oder Spiess" oznacza rycerza 
i ciężko uzbrojonego knechta, mającego 2 lekkich 
jeźdźców. O hufcu księcia Kazimierza Szczecińskie­
go, Voigt VII. s. 67— 68, przypisek 4. Długosz: 
Banderia Pruthenorum. Nry 18. 26. 27. 37. 40. 
Krytykując Kohlera. Karl Heveker w rozprawie p. 
t. „Die Schlaeht bei Tannenberg. Inangnral. Dis- 
sertation...". Berlin. 1906 naliczył ..11.000 berit- 
tene Kombatanten11 (s. 33), ale na tej samej fał­
szywej podstawie —  odgadywania średniej liczby 
kopii i koni w każdej chorągwi. Opis bitwy, wy­
konany zo znajomością miejsca, odznacza się od 
innych opisów twierdzeniem, ża w. mistrz popro­
wadził do ostatecznego atakn nio rezerwę jakąś, 
któraby oczekiwała na rozkaz od początku bitwy, 
lecz aryergardę (Nachhut), która nadeszła w ciągu 
walki armii głównej (Gros) po chwili złudnego zwy­
cięstwa, a nie pierwej, bo nie dostałaby na miej­
scu, gdyby słyszała śpiew zwycięski: „Christ ist 
erstanden" (s. 49, przypisek 3). Znakomitych Cze­
chów i Morawian wylicza Jaroslay Goli: „Cechy a 
PruBy we stredoyekn" (Praha, 1897, str. 119—  
123), uwydatniając szczególnie Jana Sokola z Lam- 
berka, który był głównym werbownikiem zaciężnyeh, 
stał podczas bitwy w orszaku przybocznym Jagiełły 
i cieszył się szczególn3in jego zaufaniem. Sławny 
Żyżka miał także znajdować się na poln bitwy, 
zdaniem Tomana i Tomka.

Jako „curiosum" na zaznaczenie zasługuje obli­
czenie armii polskiej i litewskiej podług narodo­
wości, wykonane przez historyka rosyjskiego, Bar- 
baszewa: chorągwie lwowska, przemyska, chełmska, 
halicka i trzy podolskie, a więc razem 7, uznał za 
rosyjskie, z Witoidowych zaś odliczył 4 na L itw i­
nów ł Żmujdzinów, a 36 złączył z powyższemi 7 
w jednę sumę 43 chorągwi rosyjskich i porówny- 
wując je z 40  polskiemi, zawnioskował, żepod Tan- 
nenbergiem odparły' wrogów zachodnich siły ple­
mienia rosyjskiego, zgrupowane dokoła Wilna, swe-, 
go zachodniego centrum, w połączeniu z Polakami

jakie uzbrojenie, czyli raczej władanie bronią 
palną, niedawno wynalezioną, obok dawnych 
średniowiecznych kopij, mieczów, toporów?

Wiadomości nasze źródłowe są pod tym wzglę­
dem niedostateczne. Naprzód co do artyleryi 
dowiadujemy się z kontynuacji Posilgego 
(s. 292), że U lryk Jungingen dbał o nią, po­
nieważ w 1408 r. kazał odlać taką armatę, ja ­
kiej nie widziały ani Niemcy, ani Węgry, ani  ̂
Polska: ale chyba nie mógł jej zabrać razem j 
z innemi armatami, które wyprowadził z Mal- 
borga w pole. Witołd miał także armaty — 
w samych Trokach L5, z których jedna strze­
lała kamieniami takiej wielkości, jak  głowa 
ludzka, a niemniej bez wątpienia w Wilnie; 
komtur Ragnety, donosząc o wyruszeniu Ztnuj- 
dzinów dnia 3 czerwca, wzmiankuje wyraźnie, 
że przodem były wysiane działa. Niepodobna 
przypuścić, żeby szli bez artyleryi Polacy, kie- 
dy jej dostarczali już przed dwudziestu łaty 
Litwinom. Nie znamy ani dokładnej liczby, ani 
gatnnków dział i rusznic, ani urządzenia ob­
sługi*). Jednakże wiemy, że bitwę rozpoczęły 
dwie salwy z broni palnej, dane ze strony krzy­
żackiej bez skutku i że „ludzie królewscy tem i

Nie troszczy się o kwestyę, ilu Polaków znajdo­
wało się w składzie szlachty lwowskiej, przemy 
skiej, chemskiej, halickiej, a zwłaszcza na polakiem 
Podolu, ani o prawne i kulturalne cechy pospolite­
go ruszenia polskiego, twierdzi, że Litwini od cza­
sów W itenesa przejęli „ros.yjską karność i rosyj­
skie manipulacye wojskowe", nareszcie stawia zwy­
cięstwo tannenberskie na równi ze zwycięstwem  
„wschodniego centrum plamienia rosyjskiego, t. j. 
Moskwy, w bitwie z Mamajem na polu Kulikowem 
(1380), chociaż to zwycięstwo nie wyzwoliło Mo 
sfcwy od niewoli tatarskiej". (Barbaszow: „Witowi 
w poslednije 20 let kniażenja". Spb. 1891, str. 35, 
58, 59).

*) Toppen: „Die Sdtesten Nachrieliten iiber das
Geschutzwesen ln Prenssen", nie zdołał wyświe 
tlić tych kwestyi do bitwy grnnwatdzkiej, chociaż 
ułożył tablice z liczb, jakie znalazł w inwenta­
rzach. Baltzer: „Zur Gesch. d. danziger Kriegs- 
wseens. 1893", wie, że m. Elbląg w 1410 knpifo 
w Gdańsku strzelby palaej (Buchsen) za 100 mk.

Z  z a b s i r s i  p r a s k i e g o .
(Koło polskie przeciwko projektowi wyborczemu. — Mo 
wa p. Korfantego. — O kandydaturę poselską z Pozna 
ula. — Obchód Chopinowski. — S. p. ks. Gapczyński)

Imieniem Koła polskiego przemawiał w Sejmie 
praskim, przeciwko osławionemu projektowi „re­
formy wyborczej", poseł K o r f a n t y .  Wskazał oi 
między innemi na to, że dawniej nawet konserwa 
t>ści pruscy domagali się t a j n o ś c i  głosowania 
także przy wyborach do Sejmu; jeżeii więc dziś 
oklaskują" projekt Bothmauna Hollwega. który jaw  
ność wyborów nie tylko zatrzymuje nadal, lecz 
sławi, jako najdoskonalszy wykwit mądrości poli­
tycznej, dowodzi to. jak bardzo cofnęli się w kie­
runku reakcyjnym. Tak przedstawia się osławiony 
„postęp" w Prusach! Co do ludności polskiej — 
zapewniał mówca —  to domaga się ona także do 
Sejmu pruskiego czteroprzymiotnikowego głosowa­
nia, jakie obowiązuje do parlamentu; to też ener­
gicznie popieiać będzie wszelkie usiłowania, zmie­
rzająca do wywalczenia tego rodzaju ordynacji, 
wyborczej. Mewę posła Korfantego przyjęto na ła­
wach stronnictw opozycyjnych gromkie mi oklas­
kami.

Fakt, że jemu właśnie powierzono wypowiedze­
nie opinii Koła polskiego w tej sprawie, nasuwa 
przypuszczenie, że grupa ugodowców w Kole, czuje 
się przygnębiona ostatniemi przykremi zanodami, 
Rząd pruski w niczem nie reagował na jej lojalne 
wynurzenia, a teraz, w sprawie reformy wyborczej 
takie zajął stanowisko, że nawet najzagorzalszy 
ugodowiec połski nie zdobył by się na odwagę sta­
nąć po jego stronie —  wobec szczerze demo ra- 
tycznego usposobienia całego polskiego społeczeń­
stwa w zaborze pruskim.

Kwestya następstwa po pośle Bernardzie C h r z a ­
n o w s k i m  —  który, jak wiadomo, złożył mandat 
do parlamentu niemieckiego —  jeszcze nie roz­
strzygnięta. Kilka dzienników poznańskich wystą­
piło t6raz z propozycyą powierzenia tego mandatu 
poselskiego znanemn i  wybitnemu adwokatowi 
z Poznania Wojciechowi T r ą m p c z y ń s k i e m n  
przewodniczącemu frakcyi polskiej w poznańskiej 
Radzie miejskiej. Ze względu na niezwykłe zdol­
ności tego kandydata, jego czysty, a stały charak- 
ter i zdrowe zasady narodowo-polityczne, kanuyda* 
turę tę powitaćby można ze szeserem zadowoleniem, 
gdyby nie zachodziła możliwość, żo wysunięto ją ze 
strony konserwatywnej jedynie w tym celu, ażeby 
zapobiećz postawieniu kandydatury robotniczej. 
Jedno z pism poznańskich już dziś wypowiada to 
przypuszczenie, lecz zarazem wyraża nadzieję że 
mecenas Tiąmpczyński nigdy nie pozwoli się użyć 
za narzędzie do skrzywdzenia najliczniejszej war­
stwy społecznej i do wywołania waśni społecznej 
Zaznaczyć tu wypada, że mógł on już kilkakrotni 
uzyskać mandat poselski, lecz dotychczas n.gdy 
się o tę godność nie ubiegał. 5Vięc i teraz zapew­
ne przyjmie ją jedynie w razie, jeżeli ofiarowana 
mu zostanie nie przez jedną grupę stronniczą, lecz 
przez cały ogół wyborców.

Wybór kandydata w tym okręgu jest o tyle 
trudny, ponieważ wraz z miastem Poznaniem wy­
bierają jednego posła także oba poznańskie powia­
ty w i e j s k i e ,  wschodni i zachodni, wskutek cze­
go niejednokrotnie 'ścierają się tam interesy miej­
skie i wiejskie.

Z zupełną natomiast jednomyślność.ą zabiera się 
społeczeństwo Wielkopolski obecnie do uczczenia 
sotnej rocznicy urodzin Fryderyka G h n p j n a .

samemi strzelbami odparli Krzyżaków prawie 
na stajanie" („congressu cum gente regis facto 
ab eisdem pixidibns fere per stadium sunt re- 
pułsi hostes"). Proch nie zamókł, jeśli nastąpiiy 
wystrzały; więc obsługa musiała być licha, je ­
śli pozwoliła odebrać sobie te działa, czy ru ­
sznice i użyć przeciwko swoim szykom z le­
pszym skutkiem. Jak  widać, broń palna, uży­
wana z powodzeniem przy oblężeniach twierdz, 
nie była jeszcze przydatną do użycia w polu. 
Bitwę musiała rozstrzygać jeszcze konuica. 
Przed rozpoczęciem kampanii odbywały się co­
dziennie przed zamkiem malborskim „różne ry ­
cerskie igrzyska przeciwko poganom i Pola­
kom" („manck rittirlich spił kegen den lieydin 
und den polan tegelich"). Polskie rycerstwo 
pospolitem ruszeniem od la t przeszło 50, od 
czasów Kazimierza W. nie występowało na ża­
dną wojnę; na Litwę przeciwko Krzyżakom i 
nad Worskłę przeciwko Tatorom wychodziło w 
kilkaset lub kilka tysięcy koni; nabywało w pra­
wy we władaniu kopią w służbie zagranicznej; 
np. u Zygmunta węgierskiego, albo na czę­
stych teraz turniejach, ale zawsze tylko indy­
widualnie. Musztra masowa, podobna do dzisiej­
szej, pułku, szwadronu, a chociażby plutonu, 
nie daje siQ pomyśleć w owym czasie. Wszak 
Witołd dzielił wojsko litewskie na chorągwie 
dopiero 5 lipca i, „starym obyczajem przod­
ków", wyznaczał jeźdźcom gorzej wyekwipowa­
nym miejsca wewnętrzne, na zewnątrz zaś ota­
czał ich lepiej uzbrojonymi i na tęższych ko­
niach siedzącymi. Długosz, wyliczając chorą­
gwie wojska koronnego, wymienia nietyłko do­
wódców rotmistrzów, ale i znakomitych rycerzy 
przodujących, przedchorągwianych: 9 w k ra­
kowskiej, 5 w gończej, 4 w nadwornej („cubi- 
culariorum"). Co mieli oni do czynienia przy 
starciu masowem dwn wojsk walczących? Chy­
ba tylko zadawanie wielkich ciosów przeciwni­
kom w pojedynkach. Przypuścić można, że ka­
żda chorągiew umiała dość sprawnie rozwinąć 
się z kolumny marszowej w linię bojową, ale 
całkowita linia, formowana ze wszystkich cho­
rągwi przez Zyndrama Maszkowskiego i przez 
Witołda, jest dla nas niełatwą do rozwiązania 
zagadką. _ (Dok. nast.)
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Otworzony w tym cola komitet zakreślił już sze. 
roki program tej uroczystości, wydał osobne na 
lepki na dzień jubileuszu, osiągnięte drogą kon­
kursu artystycznego, postarał się o odpowiednie 
wydawnictwa. Zdaje się też, że pod tym względem 
Wielkopolska wyprzedzi inne zabory, podobnie jak 
wyprzedziła je przy urządzaniu obchodów jubileu­
szowych ku czci Słowackiego. Nie było bowiem 
miasteczka w Księstwie, w ktdremby obchodu ta­
kiego nie urządzono, a wszędzie czyniono to z za 
pałem narodowym i szczerem zrozumieniem w iel­
kości wieszcza.

Przed dwoma tygodniami umarł w mieście Ro­
goźnie proboszcz tamtejszy ś. p. Teofil G a p c z y ń -  
s k i, jeden z młodszych, lecz najczynniejszych na 
polu narodowc-społeeznem księży wielkopolskich. 
Zajmował się  on głównie sprawą robotniczą, a pod­
czas strajku szkolnego przecierpiał miesiąc w wię­
zieniu pruskiem. Przez przedwczesny zgon jego 
a; ołeczeństwo polskie wielką poniosło stratę. Cześć 
jego pamięci.

s p o r t o w a .
[Heliopolis. — Tamtejszy tydzień awiatyczny. — Sporty 
simo 'e w Norwegii- ■— Znaczenie ich wychowawcze. — 
Ogniska sportów zimowych. — Loty p. Warchalowskiegoj.

Tydzień awiatyczny w Heliopolis... Co to za 
miasto —  nowe, czy zapomniane ? Starożytne i słynę 
miasto w równie starożytnej i słynnej krainie. He­
liopolis leży w Egipcie i tworzy dzisiaj przedmieście 
Kairu od strony północno-wschodniej. W powodzi 
światła widać z daleka białe domy pośród bezmier­
nej pustyni, jakby żagle rozpięte. Anglicy mówiąc
0 Heliopolis, dodają zawsze określenie: „the suburb 
np to rlate*. Tutaj Europejczyk znajdzie wszelkie 
wygody, wszelkie warunki hygieny, cały wyszukany 
komfort, gdyż Heliopolis jest miejscowością leczni­
czą.
, Już w starożytności miało to miasto nazwę sło­
necznego i było niem równie w realnem jak w prze- 
nośnem tego słowa znaczeniu. Tutaj pielgrzymo­
w ali mędroy z Grecyi, pomiędzy nimi Platon, czer­
piąc z bogatej skarbnicy wiedzy. Dzisiaj mieszkają

obcy z wszystkich części świata, najwięcej zaś 
jest Anglików i Amerykanów. Tutaj chorzy na 
płuca mają powietrze lepsze nawet, niż na morzu. 
Obok nich leczą się w tem cudownem mieście neu­
rastenicy, reumatycy, a wreszcie inni, obarczeni 
c;ężk:emi niedomaganiami wielkomiejskiego życia.

Heliopolis jest również ogniskiem sporta. Ha 
tuta.; siedzibę swoją przedewszystkiem „Racing 
C:ub“. Urządzone przez ten klub jesienne wyścigi 
konne mają uznaną sławę. Inne sporty są równie 
pilnie uprawiane przez Anglików i Amerykanów, 
którzy nawzajem usiłują wydrzeć sobie palmę zwy­
cięstwa. Na wschodnim krańca miasta został utwo­
rzony aerodrom. Jest to pole wzlotu urządzone 
wedle wszelkich najnowszych wymagań i ma 5 ki­
lometrów obwodu. Światło elektryczne pozwala na 
wzloty nawet nocną porą, a Btudnia artezyjska 
daje spragnionym przepyszną wodę. Tntaj obecnie 
aeroplany szatnią w powietrzu, & odważni p ;loci 
spoglądają z powietrznej wyżyny na piramidy i sta­
rożytne miasto Memfis. O przebiegu tego dnia 
awiatycznego dawaliśmy wiadomości w miarę ich 
nadchodzenia, pozostają tylko ostateczno wyniki, 
które zostaną później ogłoszone.

Przenieśmy się na daleką północ, gdzie teraz 
kwitną sporty zimowe. „Gnuśna dusza* mieszkań­
ców Norwegii — tak wyrażał się Ibsen o swoich 
rodakach, w zimie nie ma chyba żadnych cech 
gnuśności.'' Zaledwie spadnie pierwszy śnieg, za­
ledwie zetną się wody, wszyscy bez różnicy płci
1 wieku oddają się namiętnie sportom zimowym. 
Tego roku już w połowie listopada miała Norwegia 
zimę, ale mimo długiego jej trwania zapał do spor­
tów nie stygnie. Pięcioletnie dzieci z ogromną 
wprawą biegają na nartach, a w niedzielę widać 
w górach weteranów narciarskich, liczących często 
po kilkadziesiąt lat życia. W  dnie powszednie 
każdego wieczora zbocza gór koło miast roją się 
od lubowników zimowego sporta. W  okolicy Chry- 
■tyanii na Holmenkolu, Voksenkoln i Eggebergn 
tłumy sportowców do późnej nocy zabawiają się 
na. wolnem polu. Narty lub saneczki są w każdym 
domu. Nie myślcie zresztą, że tutaj zima jest sroga. 
Miasta nadbrzeżne Norwegii mają klimat łagodny 
skutkiem bliskości morza, a zwłaszcza dzięki prą­
dowi golfu. W  styczniu 1908 r. przeciętna tempe­
ratura wynosiła 4"8° poniżoj zera, zaś w tym sa­
mym miesiącu ubiegłego roku 3*2° poniżej zera.

Jeżeli zresztą płaco sportowe przepełnione są do 
północy a nawet i dłużej, to przypisać to należy 
okoliczności, że w Norwegii po największej części 
ły d o  towarzyskie jest zarazem życiem sportowem. 
Zamożne rodziny mają w górach własne domki 
narciarskie, ladzie mniej zamożni wynajmują do 
•ego eeln domki od ehłopów za cenę ezynszu mie­
sięcznego w kwocie 7 do koron.

Do tych siedzib zimowych urządzane są wy­
cieczki. W  każdą sobotę dworce są przepełnione 
młodymi ludźmi, którzy na całą niedzielę dążą w 
okolice, ażeby się oddawać sportowi. Grupy mło­
dych dziewcząt bez opieki męskiej, przelatają po 
zboczach gór z nadzwyczajną wprawą. Widząc te 
kobiety, dzierżące z ogromną wprawą kije narciar­
skie i dźwigające bez trudu tornistry z zapasami, 
dopiero możemy uzyskać... dystans wobec postaci 
kobiecych z utworów Ibsena. Te kobiety muszą 
mieć siłę, oduagę, pewność i samodzielność. I mniej 
dziwnie, mniej romantycznie wyglądają te kobiety, 
ta Hilda Wangel, która jako turystka wpada do 
domu budowniczego Solnessa, ta Rebeka W est, go­
spodarująca w górach ze starym doktorem, ta to­
warzyszka Strzelca Uffo, lubująca się w wędrów­
kach. Na tem tle kobiece postaci Ibsena są zupeł­
nie naturalne, bo są wzięte z natury.
\ Ale sporty zimowe działają nie tylko na cha­
rakter, lecz także na estetyczne wychowanie. —  
Długi czas piękna przyrody szukano tylko w lo­
cie, dopiero dzięki sportom zimowym najszersze 
warstwy ludności miejskiej poznały, jak pięknym 
jest krajobraz zimowy. A równocześnie ruchy czło­
wieka, oddającego się sportom zimowym, zwłaszcza 
narciarstwu, stają się estetjcznemi.

Poznali to i uznali obcy, którzy obecnie dążą 
tłumnie do Norwegii. Powstały tam stacye zimowe 
dla obcych, które ściągają coraz to więcej gości. 
W  roku ubiegłym po raz pierwszy urządzono ty­
dzień sportowy na wielką skalę koło Lillehammer 
w dolinie Gndbrandsdal, a tego roku taki tydzień 
odbędzie się w Skiern. Ale corocznym, wielkim fe­
stynem sportowym jest tak zwany tydzień bolmen- 
kclski, odbywający się w Holmenkolu pod Chry- 
styanią. Tego roku rozpocznie się dnia 17 b. m. 
i  trwać będzie do 24. W  dnia 21 nastąpi walka 
o mistrzowstwo w skoku, a dzień ten jest św ię­
tem narodowem. W szystkie szkoły i biura, tudzież 
o ile możności wszystkie nawet fabryki są w tym 
dniu zamknięte. W szyscy dążą na Holmenkolbak-

Iten. („Bakken* znaczy wzgórze). Stąd następuje 
skok w dół na odległość, tutaj także rozgrywa się 
rekord skoku na wysokość.

Obok Cbrystyanii jest Trcndjom drugiem ogni­
skiem sportów zimowych. Tajtaj także urządzony 
bywa tydzień sportowy w terminie poprzedzającym 
tydzień w Chrystyanii. Obok miasta znajduje się 
bardzo dobry teren d!a nart i saneczek. Zbocza 
gór mają światło słoneczne, a temperatura w zimie 
rzadko spada poniżej zera. Stawy dają wyborne 
miejsce sporta dla łyżwiarzy. Klub sportowy w 
Trondjemio Uczy 2000  członków.

O wzlocie inżyniera W a r c h a ł o w s k i e g o  pod 
Wiener Nenstadt na przyrządzie Farmana (dwu- 
skrzydłowiec), donosi „Neues Wiener Tagblatt": 
„Pogoda nie sprzyjała wzlotowi. Wprawdzie wiatr 
nie był silny, ale wiał raz słabiej, to znowu mocniej 
z nagłemi zmianami, a taki wiatrz jest o wiele 
niebezpieczniejszy dla aeroplanów, niż silny, ale 
równy prąd powietrza. Inżynier Wiesonbach odkła­
dał z tego powoda swój lot, sądząc, że wiatr usta­
nie, W  ten sposób minął czas do g. 5 po południu 
bez zmiany w sytuacyi. Ale Inżynier Wiesenbach 
nie chciał ryzykować i nie wyprowadził swojego 
przyrządu z szopy.

„Wtedy postanowił inżynier W a r c h a ł o w s k i  
urządzić lot, ażeby wynagrodzić cierpliwość publi­
czności. Przytwierdzono motor i młody pilot usiadł 
na aparacie. Najpierw jechał przez pole dla reko- 
guoskowania, poczem ustawił odpowiedaio ster wy­
sokościowy i na średniej wysokości unosił się nad 
ziemią. Okrążył kilka razy pole, zrobił drogę około 
7 kilometrów wynoszącą, i wylądował na miejscu 
wzlotu, pośród najżywszych oklasków publiczności.

„Po krótkiej przerwie Warchałowski ponownie 
usiadł na przyrządzie i tym razem zabrał z sobą 
swojego montera. Po odpowiednim rozpędzie, przy- 
rząd, p o d w ó j n i e  o b c i ą ż o n y  (w oryginale te 
słowa są podkreślone. P. R.) zaczął się wznosić.—  
Płynął w powietrzu przez pewien czas, dotknął zie­
mi, znowu się uniósł i płynął nad ziemią. Przyrząd 
okrążył trzy razy pole. —  Inżynier Warchałowski 
przy tej pierwszej próbie umyślnie nie wznosił się 
wysoko i przez to kilka razy dotknął ziemi podczas 
lotu. Próby skończyły się po upływie 1 i pół go­
dziny s powoda ciemności.

K r  o s i ł k a .
K r a k ó w ,  16 lutego.

S. p. Zenon Parvi. Przedwczesny zgon nieod­
żałowanego naszego kolegi redakcyjnego ś. p. Ze­
nona, wywołał żywe współczucie w szerokich sfe­
rach naszego miasta. Z wielu stron dochodzą nas 
wyrazy żalu, objawionego z całą szczerością i uczu­
ciem dla pięknego charakteru i talentu zmarłego. 
Szczególnie koledzy po piórze osobiście lub w li­
stach do redakcyi naszej nadsyłanych dają wyraz 
współczucia z powodu „opuszczenia szeregów dzien­
nikarskich przez tego cichego pracownika, umieją­
cego przedziwną słodyczą swogo serca godzić naj­
burzliwsze w światku naszym żywioły0.

P o g r z e b  ś. p. Z e n o n a  P a r v i e g o  odbędzie 
się w piątek 18 b. m., o godzinie 3 popołudniu, 
z domu żałoby, przy ulicy Pędzi chów 1. 17.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  odbędzie się w so­
botę 19 b. m., o godzinie 11 przed południem, w 
kościele N. P. Maryi,

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. Wczo­
raj odbyło się walne zgromadzenie, na którem do­
konano wyboru nowego zarządn. Na prezesa powo­
łano prezydenta sądu krajowego wyższego Witolda 
Hausnera, wiceprezesem obrano nadprokuratora pań­
stwa Wędkiewicza, skarbnikiem r. dw. Hatusiń- 
skiego, sekretarzem generalnym prokuratora dr Ma­
ro wskiego. Delegatami do wydziału zostali wybrani: 
prof. Rostworowski i prof. Rosenbiatt. Na redakto­
ra naczelnego „Czasopisma prawiczego i ekonomi- 
cznego“ powołano prof. Ksawerego Fiericha.

Dotychczasowego długoletniego prezesa Tow. rad­
cę dworn prof. Zolla zamianowano członkiem hono­
rowym.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisji wodociągowej, na którem po sprawo­
zdaniu o ruchu wodociągowym zatwierdzono ofertę 
na dostawę materyaływ na rok 1910. Komisya 
udzieliła kredy tów, potrzebnych na budowę ruro­
ciągów w ulicy Bosackiej i na Dębnikach, na wy­
konanie wagi pomostowej w Bielanach i przyrzą­
dów wcdowskazowych ze zbiornika. —  W  końcu 
uchwalono szereg spraw adminiLtracyjnycb.

Wczeraj również odbyła posiedzenie sekeya 
prawnicza. Na posiedzenia aprobowano wniosek 
magistratu co do spensyonowania jednego z urzę­
dników i załatwiono kilka spraw.

Wręczenie dyplomu. W sobotę 12 b. m. odby­
ło się wręczenie dr Konstantemu Lipowskiemu, b. 
prezesowi Towarzystwa właścicieli realności, dyplo­
mu członka honorowego, przez deputacyę wydziału, 
złożoną z prezesa dr Adama Bobilewicza, wicepre­
zesa dyr. Jana Winiarza i radcę m. Stanisława 
St&chowskiego. Dyplom, wykonany przez znanego 
artystę malarza p. Kazimierza Frycza, wręczył po 
odpowiedniej przemowie prezes dr Bobilewicz. Dr 
Konstanty Lipowski serdecznie za wręczenie po­
dziękował.

Z teatru miejskiego. Wtorkowe pozedstawienie 
„Aktorek" zamknęło kasę biletów na kilka godzin 
przed podniesieniem kurtyny; następne przedstawie­
nie tej komedyi dane będzie we środę przyszłego 
tygodnia. —  Kasa zamawiań zawiadamia, że na 
sobotnie przedstawienie komedyi Bernarda Shawa, 
„Major Barbara" pozostała nie wielka już ilość 
miejsc. Po raz drugi grana będzie komedya ta w 
niedzielę 20 b. m.

Z akademii sztuk pięknych. Na walnem Zgro­
madzenia Tow. bratniej pomocy uczniów akad. sztuk 
pięknych w Krakowie wybrano następujący zarząd: 
prezes Kazimierz Kostyaowicz; zastępca: Wilhelm 
Wyrwińaki; sekretarz Kazimierz W itkiewicz; skarb­
nik Józef Ruffer.

Setna rocznica urodzin Chopina. W  ponie­
działek dnia 21 b. m. jako w przeddzień setnej 
rocznicy urodzin Chopina, odbędzie się w Starym 
Teatrze koncert popularny poświęcony twórczości 
nieśmiertelnego mistrza. Wykonawcą będzie Ign. 
Friedman, który odegra ebie sonaty, oraz kilka n- 
tworów z pierwszej epoki twórczości Chopina, rzad­
ko pojawiających się na programach koncertów. —  
W sam dzień jubileuszowy,) wystąpi z programem 
Chopinowskim Artur Rubinstein, tak gorąco przy­
jęty przez publiczność krakowską w listopadzie z 
r. Dzieła wybrane przez pianistę uzupełnią reper- 
toar Chopinowski, wykonany przez Śliwińskiego i 
Friedmana; znajdują się wśród nich: Polonez Fie- 
moll, Ballada As-dar, Scherzo B-moll, Impromptu 
Ges-dur, Tarantella, Barkarolla i wybór preludyów 
i etud. Na oba te koneercy ustanowiono ceny miejsc 
od 3 do 1 kerony. Bilety sprzedaje kasa koncer­
towa w składzie foitep. B. Gabryelsktej.

Środa, 16 Lutego 1910

2 Resursy urzędniczej. W  sobotę 19 lutego 
odegra kółko dramatyczne Resursy komedyę Z. 
Przybylskiego p. t. „Wicek i Wacek" w 4 aktach. 
Początek o godz. 8 wiecz r. Wstęp dla członków 
1 K, dla zaproszonych gości 2 K. Zaproszenia wy­
daje sekretaryat Resursy codziennie między godz. 
7— 9 wieczór. Sprzedaż biletów już się rozpoczęła.

Teatr ludowy. Dziś „Dwaj malcy*, grane cią­
gle przy wysprzedanoj widownL W e czwartek po 
raz pierwszy „Pod białym k /niem“, farsa ze śpie­
wami Blumenthala i Kadelburga. Grają pp. Poleń- 
ski, Turski, Szarkowski, J. Rygier, Helleński, Szku- 
delski, Gawlikowska, Halnicka, Orleńska i w. i. 
Dekoratornia przygotowuje kilka nowych rzeczy, 
jak statek parowy, łódź i jezioro. Sztuka będzie 
powtórzoną w piątek, sobotę i w niedzielę wieczór.

W Czytelni akademickiej im. A. Mickiewicza 
(Mikołajska 1. 3 I. p.) wygłoszą odczyty: 17 b. m. 
Ł. Staśko „Wagner i nowa sztuka*. Początek o 
godz. pół do 8. 19 b. m. ks. Kamil J. Kantak (z 
Wielkopolski) „Wyższość organizacji ekonomicznej 
nad oświatową". Początek o godz. 7. Goście mile 
widziani.

Małoletni Złodziej. Wczoraj rano, wśród znacz­
nego zbiegowiska aresztowano w Rynku głównym 
w czasie targu 15-letniego Franciszka Rnska, który, 
korzystając z tłoku, wyciągnął p . Rozalii G. pugi­
lares z kieszeni z kwotą 14 koron. Kradzież wczas 
spostrzeżono i nieletniego rzezimieszka, który usi­
łował zbiedz, schwytano i aresztowano. Pieniądze 
skradzione w całości odebrano.

Z pogotowia ratunkowego. Wczorajsza noc 
upłynęła względnie spokojnie; zapiski towarzystwa 
ratunkowego wykazują zaledwie dwa drobne wy­
padki, a mianowicie skaleczenie się przy pracy 
służącej Anny Jeleń, oraz upadek na ulicy wskutek 
poślizgnięcia się 24-letniego pomocnika murarskie­
go Jana Dobrego. W obu wypadkach udzieliło po­
mocy pogotowie, odsyłając następnie pacyentów po 
opatrzeniu celem dalszej knracyi do domu.

0 szpiegostwo i sprzeniewierzenie w paździer­
niku 1909 r. posądzony i osadzon-' w więzieniu 
śiedczem p. Ludwik P r z e w o ź n y ,  który obecnie 
występuje również w roli świadka w procesie 
przeciw Dekiertowi i tow., z powodu licznych 
szkód, które poniósł wskutek tego aresztowania, 
oraz mylnych pogłosek, krążących po dziennikach, 
tudzież na życzenie rodzin, wśród których przeby­
wał, prosi nas o publiczne stwierdzenie na podsta­
wie przedłożonych nam aktów sądowych: 1) Że
przeciw niemu n i e  toczyły się i nie toczą docho­
dzenia, lab śledztwo o zbrodnię szpiegostwa. 3) Źe 
od zarzutu sprzeniewierzenia w procesie wytoczo­
nym mn o to przestępstwo na wnioBek rzekomo 
poszkodowanego p. St. Tomaszewskiego do proku- 
ratoryi, przez sąd został uwolniony.

Z  k r a f u .
Tarnów, 15 lutego. (Z Rady powiatowej. — 

Z wydziału „Sokoła*. —  Odczyty.) Posiedzenie 
Rady powiatowej odbyło się onegdaj pod przewod­
nictwem marszałka ks. dra Żygulińskiogo. Zatwier­
dzono budżety gminne na rok 1910, ustanowiono 
okręgi drogowe, postanowiono uznać drogę Plesna- 
Lichwin za drogę gminną I klasy i zaciągnąć na 
nią bezprocentową pożyczkę w Wydziale krajowym 
w kwocie 30 tysięcy koron, oraz wybrano człon­
ków komisyi kontrolującej w osobach pp. Witosa, 
dra Funkeisterna i  dra Goldhammera. Przy dy­
skusji drogowej delegaci miejscy domagali się 20  
tysięcy koron na kostkowanie ulic.

Staraniem Rady powiatowej _ rozpoczął się dziś 
eztero-dniowy kurs ? dla pisarzy gminnych. Urzą­
dzeniem kursu zajmują się urzędnicy Rady powia­
towej i dwaj komisarze ze starostwa.

W  początkach marca odbędzie się cztero-dniowy 
kurs pożarniczy dla członków gmin i kółek rolni­
czych.

W ydział „Sokoła* na ostatniem swem posiedze­
niu ukonstytuował się w następujący sposób. Dru­
gim wiceprezesem został wybrany Wójcicki, sekre­
tarzem Czyżyński, zastępcą sekretarza Lang, skarb­
nikiem Nowak, zastępcą skarbnika Styliński, go­
spodarzem Wilczyński, zastępcą gospodarza Pitnła, 
bibliotekarzem Chmura, zastępcą bibliotekarza Pi- 
tuła, przewodniczącym komisyi dla zabaw i uro­
czystości prof. Wierzbicki, chorążym Wilczyński, 
stTzolnio.zym Lang, zarządcą garderoby teatralnej 
Dutkiewicz.

Druga serya powszechnych wykładów uniwersy­
teckich rozpoczęła się dwoma odczytami. Profesor 
Skoczylas mówił o Cypryanie Norwidzie, charakte­
ryzując go jako poetę i jako dramaturga. Bardzo 
zajmujący odczyt o impresjonizmie wygłosił malarz 
prof. Szwarc. Prelegent dał na wstępie jasną defi­
nicję impresyonizmu, jako kierunku, polegającego 
na odtwarzaniu syntezy zjawisk świetlnych i kolo­
rystycznych. Omówiwszy powstanie tego kierunku 
w malarstwie, oraz oddziaływanie sztuki japońskiej, 
prelegent uwydatnił cechy impresyonizmu francu­
skiego. W drugiej części odczytu prof. Szwarc 
przedstawił rozwój impresjonizmu polskiego, cha­
rakteryzując jego najwybitniejszych przedstawicieli. 
Publiczuość gorącemi oklami podziękowała za wy­
kład. ' Lambda.

Życie za kwaterkę wódki. Z B i a ł e j  piszą
nam:

W szynku Mateusza Hofmanna w Bielsku zaba­
wiali się w niedzielę wieczór dwaj robotnicy z Bia­
łej: Karol Czauderna i Józef Grzybowski. Ozau- 
derna zażądał od Grzybowskiego, ażeby inn kupił 
kwaterkę wódki, ten jednak żądaniu odmówił. — 
Powstała z tego kłótnia, a właściciel szynka wy­
rzucił kłócących się z lokalu na ulicę. Czauderna 
i tu nie zaprzestał kłótni, w czasie której pchnął 
Grzybowskiego wielkim, ostrym scyzorykiem w ło­
patkę. Z powodu uszkodzenia żyły, nastąpiła silna 
utrata krwi i pomimo, że na miejscu wypadku zja­
wiło się natychmiast pogotowie ratunkowe, z m a r ł  
Grzybowski w drod/ie do szpitala. Czaudernę are­
sztowano i oddano do sądu.

Nowy Sącz, 15 lutego. (Nasze kresy południo­
we). Dawno już nie pisaliśmy o Niemcach w na- 
szem mieście I okolicy i możo zdawałoby się, że 
ruch ten się przeżył ł przycichnął. Niestety, tak 
nie jest. Przeciwnie Niemcy grasują obecnie po 
cichu więcej, aniżeli przedtem wśród hałasu i wrza­
wy i ta praca jest niebezpieczniejszą. Dowody na 
to znajdziemy w ioh organach, zwłaszcza w kalen­
darzu „Związku Niemców* na rok bieżący, gdzie 
sami się chwalą i cieszą, ze pod względem orga- 
nizacyi i  postępów żywisłn niemieckiego powiat no­
wosądecki jest drugim z rzędu. Wszyscy koloniśii 
po naszych wsiach są gorliwymi członkami „Bun­
da* i swoje zapędy posuwają tak daleko, że~czysto 
polskie nazwy wsi jak Podrzecze, Biczyce, Cheł­
miec, Świniarsko i t.‘ p. zmieniają zupełnie na 
sposób obecnie w Prusiech praktykowany na nie­
mieckie, jak Hundsdorf, Dorn&usch, Unterbach 
i t  p. Naczelnik gminy w Dąbrówce niemieckiej 
posługuje się pieczęcią z napisem: „Gemeindeamt

in Deutsch Dombrowka*. Sądzimy, iż c. k. staro­
stwo powinnoby pouczyć p. naczelnika jak brzmi 
prawdziwo nazwisko tej wsi.

Cały ruch zaś ma sw ą siedzibę w Nowym S ą­
czu, gdzie m ieszkają  jego głów ni ag ita to rzy  i gdzie 
dość często odbyw ają się posiedzenia i zgrom adze­
n ia  „B undn*, zw oływ ane po cichu, n a  k tó re  p rzy ­
jeżdża z Bobowej p. N ahm ei, jako  prezes zw iązku 
na  zachodnią G alieyę. O sta tn ie  tak ie  zgrom adzenie 
odbyło się z jego w spółudziałem  d. 2  b. m. w szkoło 
ew angelick iej. T u  w yrazić  musim y stanow czy 
p ro test przeciw  tem u, aby politykę w prow adzać 
w m ury szkolne. D ziw im y się bardzo, że k u ra to r 
tu te jsze j gm iny ew angelickiej p. O brecht, znany  
ze swoich przekonań  polskich, do k tórego  zarząd  
i opieka nad budynkam i szliolnem i należy, tak ie  
postępow anie znosi i n a  nie pozw ala. T akże bi 
b lio teka „B andu* , bogato obfitująca w książk i o 
tendencyach nam  n iezby t przychylnych, znajdu je  
się w budynku szkolnym.

Przeworsk, 15 lutego. O negdaj ożyło I ro z ru ­
szało się m iasteczko nasze koncertem  „L n tn i*  z 
z Rzeszow a, dyrygow anej przez zam iłow anego m u­
zyka p. W . B udzynow skiego, a  urządzonym  s ta ra ­
niem  w ydziału T ow arzystw a W incentego  a  Puulo 
K oncert te n  w ypadł pod każdym  w zględem dobrze, 
gdyż i koncertanci s tanę li na w ysokości swego za­
dan ia  i publiczność n iezw ykle dopisała, zw abiona 
urozm aiconym  i p ięknym  program em  w ykonanym  
nadzw yczaj sum iennie i z w ielkiem  zrozum ieniem  
Zasłużonego uznan ia  doznał chór męski, k tó ry  od­
śp iew ał szereg  utw orów , a  form alną burzę ok la­
sków w yw ołał prześlicznie  w ykonany polonez z 
„H alk i*  M oniuszki. W  dalszym  ciągu odegrał do­
skonale zg ran y  k w a rte t sm yczkowy M ozarta, k w ar 
te t  m yśliw ski i u tw ór B ethow ena z tow arzysze­
niem fo rtep ianu . Solo tenorow e i g ra  na  fo rtep ia ­
nie zyskały  rów nież oklaski. P rzy  sposobności kon­
certu  pokazało się, że pesym istyczne zap a try w an ia  
co do m uzykalności naszege  m iasteczka są  co n a j­
m niej bez podstaw y, salę bowiem w ypełniono po 
brzegi tak , że brakło  m iejsc siedzących, a czysty 
dochód wynosi 165 koron, mimo to, że koszta  d ru ­
gie ty io  pochłonęły.

Brody, 14 lutego. (Prezydyum Izby handlowej). 
Na dzisiejszem posiedzenia Izby handlowej, wyDra 
no prezydentem p. Lazara Blocha, zast ępcą p. Ar 
tura Schnella.

Z®  ś w i a t a .
Marya Konopnicka jeszcze w le tn ich  m iesiącach 

r. z. ciężko zapadła  n a  zdrow iu. Obecnie ja k  „K ur. 
W arsz .*  donosi, w ielka poetka  nasza, w raz  z n ie­
odłączną p rzy jació łką sw oją p. M aryą D ulębianką. 
przebyw a w N icei. D zięki tro sk liw ej opiece le k a r­
sk iej d r  D obrzyckiego i rodaka n: szego, d r  W a ­
lew skiego, w ychow ańca nn iw ersy td tn  paryskiego, 
s ta le  p rak tyku jącego  w Nicei, s tan  zdrow ia chorej 
znacznie się popraw ił. Z radością  przychodzi *nam 
zapisać, że au to rk a  „ P a n a  B alcera*  może odbyw ać 
n iew ielk ie spacery  nad  morzem i k ilk a  godzin dzien­
ni pośw ięcać p racy  umysłow ej.

Żądania profesorów uniwersyteckicłi.Kolegium 
profesorów  un iw ersy te tu  w W iedn ia  w porozum ie­
niu z profesoram i w szystk ich  un iw ersy tetów  w pań­
stw ie au3tryackiem  zajm uje się obecnie obradam i 
nad  p ragm atyką służbow ą d la  profesosów u n iw er­
sytetów . R adca dw orn i profesor un iw ersy te tu  w ie­
deńskiego d r G oli p racu je  nad  pro jek tem  p ragm a­
ty k i, k tó ry  n a  w stępie podnosi, że profesorow ie u- 
n iw ersy tetów  w A u stry i są  niezadow oleni z powo­
du zan iedban ia  ich ze s tro n j państw a. U niw ersy­
te ty  sp e łn ia ją  dw a zadan ia : ksz ta łcą  d la p aństw a  
into ligencyę w szelkich katego ry j, a  rów nocześnie 
p ie lęgnu ją  naukę, są  w ięc p rzedstaw icielam i n a j­
w yższych dążeń ludzkich. Jednakże  państw o uw zglę­
dn ia  ty lko  zad an ia  w ychowawcze un iw ersy tetów  i 
fo w krom nej m ierze. W dalszym  ciągu swojego 
m em oryału podnosi d r  Goli zw łaszcza p rzyk re  po­
łożenie profesorów  nadzw yczajnych i docentów. N a­
stępn ie  w ylicza żądan ia  profesorów, pomiędzy któ- 
rem i znajdu je  się żądanie, ażeby podstaw ow a płaca 
w ynosiła 8000 koron, ażeby aw ans profesorów  zo­
s ta ł uregulow any, ażeby w ieszcie ustanow iono do­
da tk i m iejscow e do płac i dodatki drożyźnlane. —  
Próbne trzech lecie  pominno być zniesione. D alsze 
żądan ia  obejm ują rem uneracye d la  kierow ników  
zakładóiy un iw ersy teck ich  i d la  dyrektorów  somi- 
naryów , tudzież dodatki d la  rektorów  i dziekanów . 
D la docentów żąda mom oryał rem uneracy i w w y­
sokości ta k  zw anego „minim um egzystencyi*  aż do 
o trzym an ia  jak ichkolw iek  sta łych  poborów. W re- 
szaie żąda m em oryał ustaw ow ej re g u la c ji  postępo­
w ania dyscyplinarnego, przyczem  m a być ściśle za ­
pew niona autonom ia uniw ersytetów  i wolność n au ­
czania.

Śmierć lekarza. W Budapeszcie umarł profesor 
tamtejszego uniwersyietu dr Rona, pierwszorzędny 
dermatolog węgierski. Profesor Rona zaraził się 
różą i umarł skutkiem tej choroby. Przed kilku 
dniami po zbadaniu w szpitalu Stefanii pewnego 
chorego na różę, udał się z odkrytą głową z je­
dnego pawilonu do drugiego. Kilka kropel deszczu 
padło mu na głowę, a dr Rona popełnił tę nieo­
strożność, że owe krople starł palcami prawej ręki. 
Przy tej sposobności zakaził palcami małą rankę, 
którą miał na głowie i nabawił się róży. Już na 
drugi dzień wystąpiły oznaki róży, która spowa- 
dziła śmierć. Zmarły liczył 53 lat życia.

Kłopoty powodziowe W Paryżu. Przedwczoraj 
uchwaliła Rada ministrów rozdział pożyczek po 2 
procent, które będą udzielane rzemieślnikom, dro­
bnym przemysłowcom i właścicielom mniejszych ma­
jątków ziemskich. W  Paryżu znaleźli się zwłaszcza 
drobni kupcy w rozpaczliwem położeniu po stra­
tach, spowodowanych przez powódź. Należałoby im 
pospieszyć z natychmiastową pomocą, a pieniądze 
są, gdyż subwoneye i składki zostały dopiero w 
małej części zużyte. Antykwarze, którzy posiadali 
kramy na wybrzeżu Sekwany, proszą publiczność 
paryską o książki, gdyż woda zabrała im wszyst­
kie zapasy, —  Prasa paryska zarzuca ministrowi 
skarbu, że nie ma tej energii i przytomności umy­
słu, jaką okazał Rouyier wobec katastrof i przesi­
leń.

Śmierć mordercy króla Humborta. J»k to
już doniósł telegram, we węziennym zakładzie kar­
nym w Montelupo w Fiorantino pomiędzy Florea- 
cyą a Pizą, umarł na porażenie płuc Gioranni Pa 
sanante, który wykonał zamach na króla Humberta 
podczas jego wjazdu do Neapolu dnia 27 listopada 
1878 r. Cairoli, prezydent gabinetu, siedzący w 
owej chwili obok króla w powozie, zasłonił Hum­
berta i otrzymał ranę od sztyletu, król zaś wy­
szedł cało. Passauanto został skazany na dożywo­
tnie więzienie, ale już po kilku lataoh oddano go 
do zakłada dla obłąkanych. Tam przebywa także 
Acciarito, sprawca drugiego zamachu na Humberta. 
Wreszcie Bresci, który zastrzelił w Monzy króla 
Humberta, powiesił się w swojej celi w Santo- 
Stefauo. Otóż eelkowe więzienia włoskie, w któ­

rych pewni więźniowie są zupełnie odosobnieni 
żyją w nieustannej anmotuości zawsze prawie po­
wodują obłąkanie u więźniów, jak to stwierdził 
niedawno profesor uniwersytetu wiedeńskiego, dr 
Benedikt.

W sprawie odczytów Cezarego Jellenty 
W Krakowie. Proszeni jestośmy o zamieszczenie 
następującego nadesłanego nam pisma:

Szanowny Redaktorze!
Niechaj mi woluo będzie na łamach Szanownego 

Twego pisma zamieścić następujące sprostowanie.
Zwrócono uwagę moją na to, iż w sobotnim nu­

merze „Słowa Polskiego*, w rubryce wiadomości 
z Krakowa uczyniono kilka tendencyjnych komen­
tarzy do odczytów moich o Ryszardzie Wagnerze 
i mnzyce przyszłości, mianowicie, że odczyty owe 
odbywają się „na cel separatystyczny* i poniekąd 
nam wrogi, t. j. na stowarzyszenie rygorozantów 
w Krakowie.

Są w tej wiadomości dwa zmyślenia.
Nieprawdą jest, jakoby Stowarzyszenie rygoro­

zantów było separatystycznem łnb miało poza czy­
sto bumanitamemi jakiekolwiek dążenia i progra­
my polityczne.

I wymysłem też jest wzmianka, jakoby „sepa­
ratyzm* ów wstrzymywał wielo osób od uczęszcza­
nia na odczyty. Każdy mógł z łatwością zauważyć, 
że ogół słuchaczów składał się w znakomicie prze­
ważającej części z inteligencyi nie —  żydowskiej.

Prócz tych dwóch zmyśleń jost w rzeczonej 
notatce jeszcze trzecia —  plotka, która z tamtych 
nie tylko wypływa logicznie, lecz i niedwuznacznie 
wypowiedzianą została: oto, że ja p rzeznaczyłem 
dochód na c e l  a n t y p o l s k i .

Myślę, że odkąd istnieje literatura polska i od­
kąd Istnieje dziennikarstwo polskie, zdarza się 
chyba po raz pierwszy, żeby pisarzs polskiego, 
który wszystką pracę I siły jat przeszło dwudzie­
stu poświęca sprawie ducha polskiego i kulturze 
narodowej —  wprowadzano w skojarzenie z cela­
mi antypolskimi.

Nie wątpię ani na chwilę, że w tym wypadku 
zaszło zwyczajne jeno i lekkomyślne niedopatrzenie 
ze strony redakcyi „Słowa Polskiego* i że nie 
tylko literacka, ale i moralna niepoczytalność rze­
czonej notatki, całym ciężarem swym spada jedy­
nie na rozwydrzonego w fabrykowaniu senzacyj 
reportera.

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy wy­
sokiego poważania.

K raków, 15 lntego 1910 . Cezary Jellenta.
1 kalendarza. We środę 16 lutego: .Juliany p. m ; we 

czwartok 17 lutego: Aleksego Falkoner. wyzn,; w pią­
tek 13 lntego: Całunu P. J., Zygfryda bw.

Wschód słońca 17 lutego o godz. 6 min. 49; zachóa 
o godz. 4  m, 59; długość dnia 10 godzin 10 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 15 lutego 
termom etr doszedł od — TO do 2'9 C.; — barometr 
o padał.

linia 16 lutego o godz. 7 rano stan barometru 733-0 
mm., termometru — T 8 C.; w iatr wschodnio-południo- 
wo-wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We środę: „Balladyna*.
We czwartek: „Na kwaterze*.
W piątek: „Komedya omyłek*.
W  sobotę: „Major Barbara*.
W niedzielę po południa: „Szczęście Frania* i .Se­

zon*; wieczór; „Major Carbara*.
W poniedziałek: „Wielki Fryderyk*.
Repertuar teatru ludowego.
We środę: „Dwaj malcy*.
We czwartek: „Pod białym koniem*.
W piątek: „Pod białym koniem*.
W sobotę: „Pod białym koniem*.
W niedzielę po południu: „Dwaj malcy’- ; „wieczór 

„Pod białym koniem*
W poniedziałek: „Opowieści Imci Pana Dymka**

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

We środę: Dr W anda Radwańska: Anatomia i. fizyo- 
logia człowieka. (V wykład ilustrowany obrazami świetl- 
nerai.)

U’e [czwartek: P. Antoni Czubryński: 0  języku mię­
dzynarodowym. (II wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli 1 szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
We środę: Dr Michał Sokoluicki: Iłistorya powstania 

listopadowego III wykład).
We czwartek: Dr Michał Sokoinicki: Historya powsta 

nia listopadowego. (IV wykład.)

era

Dział ekonomiczny.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 15 lutego. — Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała —■— do —.—, czerwona 
i żółta 26-70 do 27 60, węgierska —■— do —■— ; żyto 
krajowe lv lO  do 2090, węgierskie — •— do —•— ; ję­
czmień na krupy 14‘80 do 15'żO, browarny — do —•— ; 
na paszę 14’40 do 14 80; owies z opłatą akcyzową —•— 
do —•— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 15-90 do 
17 10; pro. o od — - do —•— ; jagły 27-90 do 27-50; ta ­
tarka 16-80 do 17*20; kukurydza 15*10 do 18*30; groch 
23*— do 31*— ; fasola 25*50 do 48*— ; wyka 18-60 do 
17*20; rzopak zimowy 29*— do 32-— ; koniczyna n a ­
sienna czerwona 116*— do 16T— biała 180*— do 190'— ; 
tymotka 60*— do 66*— ; esparsetta —*— 4o —*— ; so - 
czowica 22*— do 30*— ; słoma 6-- -  do 7-— ; siano 84-!) 
do 9*20; koniczyn., pastewna 9-60 do 10'80; ziemniaki 
6’— do 5*80; ja ja  za kopę 3-40 do 4*— ; masło za 1 kg 
2*60 do 2*80; spirytus n a '05° za 1 hi. —*— do 210; 
okowita na 75° T ralesa —*— do 170-—,

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 18 lutego. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 138, cieląt 298, owiec i kóz £, nierogacizny 
241; razem 682 zwierząt. Płacona za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od —•— do —*—, woły 
67*— do 74*—, krowy od —*— do —*—, jałownik od 
—•— do —*— , cielęta od —*— do —*—, nierogacizn? 
tuczną od 0—*— do C—*— ; bitej wagi: nierogacizną od 
152 — do 170*- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buliajo od 104-— do 210-—, woły z paszy od 
180*— do 300*—, krowy od 80 — do 186*—, jałówki oć 
47-— do 104*—, cielęta od 24*— do 78-—, #wco i kozy 
od —*— do 25’—. ”
-  Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 445 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
k raju  237, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— , na eksport za granicę k iaju  nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Związek gal, komisyonerów handlu nierogacizny. Wie­

deń (St. Alari), 15 lutego. — Na dzisiejszym targu nie 
rogaoizny było ogółem 11.326 sztuk, w ozem bagonów 
8610, młodych 4816, prócz tego napłynęło w oiągu-targu, 
około 7óO sztuk. Cena za u agony liO  do 150, za młode 
110 do 136, fukel O— do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galioyjskioh było około 4136 sztuk, oena 110—130 
wyjątkowo 132.

PU

E r o n i k a  lw o w s k a .
Lwów. 16 lutego.

Szkarlatyna we Lwowie. Na ostatniem posie­
dzeniu lwowBklej komisyi zdrowotnej fizyk miejski 
dr Legeżyński stwierdził bardzo pomyślny stan pod 
względem chorób zakaźnych. Epidemia o d r y  już 
wygasła, gdyż w ostatnim tygodnia zaledwie 4 
nowe zachorowania na odrę zanotowano. I straszna 
plaga s z k a r l a t y n y  nareszcie ustaje. W osta­
tnich 3 tygodniach było 9, 11 ł H  zachorowań,

mm pod firm ą i i  M l i i i  i M p i l i i
przy ul. św. Jana I. 13, vis-a-vis c. k. Sądu

poleca nabiał w najlepszej jakości, oraz zdrow otną 
kuchnię m ięsną i jarską , jak  rów uież o każdej porze 
dnia znakom itą kaw ę, herbatę , czekoladę i t .  p. 

Lokal otwarty od godziny 6-tej rano. i



Środa, T6 Lutego 1910,

co odpowiada zwykłej częstości tych chorób we 
Lwowie. Przypadków tyfusu brzusznego zdarza się 
tylko parę co tydzień. Z powodn tak korzystnego 
Btanu fizyk proponował, aby komisya zdrowotna 
wyraziła opinię, że epidemię szkarlatyny nałoży 
uważać za wygasłą i że nadal zbyteczne są wszel­
kie nadzwyczajne środki zapobiegawcze.

Propozycyę fizyka uznała jednak komisya za 
przedwczesną i wyraziła zdanie, że jeszcze trzeba 
parę tygodni przeczekać, zanim zaniecha się całego 
aparatu środków nadzwyczajnych, które dla zwal­
czania epidemii są pożądane. *

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Krysia leśniczanka1*.
"W piątek: „Zakochana11.
W  sobotę po południu: „Gwiazda Syberyi"; wieczór: 

„Krysia leśniczanka11.
W niedzielę, po południu: „M arta"; wieczór: 

dnia i  kara“.
W poniedziałek: „Zakochana".
W e w torek: „Krysia leśniczanka11.
W e środę: „IJpiory“.

„Zbro-

JB . G afc> r»2rcaK sl3ca , K r z y s z t o f  ory  
K p e t J s ó t B i r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Fraces o szpiega? iwo.
(Z sali sądowej).

Kraków, lt> lutego.
Dzisiaj przed trybunałem orzekającym prowa­

dzono d a le j rozprawę przeciw Dekiertowi, Ko­
złowskiemu i Bakalarczykowi, oskarżonym o 
szpiegostwo. Mianowicie w dalszym ciągu odby­
wało się przesłuchiwanie świadków.

Świadek Michał C i e p ł y ,  u którego mieszkał 
oskarżony Dekiert zeznaje różne szczegóły, od­
noszące się do osoby Dekierta. W  części tajnej 
rozprawy przedstawia świadek fakt obrazy re- 
lign, jakiej w mieszkaniu świadka dopuścił się 
oskarżony Dekiert, co też było powodem wypo­
wiedzenia mieszkania. Na zapytanie obrońcy dr 
Schecka wyjaśnia, ż e  u w a ż a ł  o s k a r ż o n e ­
g o  z a  s z p i e g a  p o l i t y c z e g o  a n i e  w o j ­
s k o w e g o .

Następnie przewodniczący radca Jasiewicz 
odczytał zeznania świadka B i e l a w s k i e g o  
który aresztowany podobno w Królestwie Pol- 
skiem nie mógł przybyć na rozprawę. W ze­
znaniach swoich podaje świadek różne szczegó­
ły świadczące o szpiegowskiej działalności De­
kierta. Otrzymywał on zwykle bardzo często 
przesyłki i listy, które zazwyczaj palił, intere­
sował się nadzwyczaj składem redakcyj tajnych 
Pism, kolportowanych do Królestwa Polskiego. 
Często robił wycieczki w okolice fortów tw ier­
dzy krakowskiej. Dalej wspomina świadek o 
działalności Kozowskiego, który miał zamiar or­
ganizować ta jną  partyę w Królestwie Polskiem. 
Zadaniem tej partyi miało być urządzanie za­
machów na przedstawicieli władzy rosyjskiej 
z wiedzą rządu rosyjskiego. W ten sposób par- 
tya przyczynić się miała do fermentu w Kró­
lestwie Polskiem, na czem rządowi rosyjskiemu 
zależało, aby módz dalej utrzymywać stan wo­
jenny.

świadek wie również, że z ramienia partyi 
narodowej w Królestwie 'Polskiem zapadł w y ­
r o k  ś m i e r c i  n a  K o z ł o w s k i e g o  z a  p r o ­
w o k a t o r  s t  w o. . Do  wykonania wyroku nie 
przyszło, gdyż K o z ł o w s k i  u w i a d o m i o n y  
o d e c y z y i  p a r t y i ,  u m k n ą ł  do  G a l i c y  i.

W  szeregu pytań, prokurator dr M a r  o w s k i 
wykazuje oskarżonemu Dekiertowi różne sprzecz­
ności w jego tłomaczeniu się. Odnośnie do 
świadka, którego zeznania odczytano, wygłasza 
Dekiert zdanie, że skoro tylko wyjdzie z wię­
zienia, to zajmie się świadkiem, któremu udo­
wodni zbrodnie polityczne, dokonane w Króle­
stwie Polskiem.

świadek Bolesław T e r e z i ń s k i, zaprzysię­
żony, zamieszkały u p. Ciepłego, oświadcza, że 
raził go zaw7sze prusofilizm Dekierta. Dekiert 
w mieszkaniu otrzymywał częste przesyłki.

Przy pytaniach prokuratora zaznacza De­
kiert, że dopóki był na usługach policji prus­
kiej, tak długo musiał głosić, że mu nie wolno 
powracać do Prus. „Tego wymagał mój interes 
szpiegowski" — mówił Dekiert z cynizmem.

Świadek Leona J e j d o w a ,  wdowa po ś. p. 
Juliuszu, artyście sceny krakowskiej, zaprzysię­
żona, zeznaje, że oskarżony Dekiert mieszkał u 
niej dwa razy, w krótkich odstępach czasu. — 
Przez ten czas przychodzili do niego znajomi, 
otrzymywał też liczną korespondencję. Skąd je­
dnak były listy, togo nie wie. Podczas drugie­
go pobytu w mieszkaniu świadka odwiedzał 
Dekierta Bakalarczyk, który nawet kilka razy 
nocował u niego. Pieniądze kilka razy dostał z 
Rosyi, częściej otrzymywał przesyłki pieniężne 
z Prus. Chodził do granicy, wyjeżdżał do So­
snowca, gdzie bawił dwa do trzech dni.

P r z e  w. do świadka: Czy pani ma syna w 
W arszawie?

Ś w i a d e k :  Tak! Mam! U syna odbyła się 
rewizya we wakacye z. r. O czera dowiedziałam 
się dopiero później.

Po kilku pytaniach obrońcy, prokurator zwra­
ca się do świadka, aby mówił wszystko, co 
wie.

Ś w i a d e k :  Nic nie wiem.
P r o k .  do Dekierta: A pan, co wie? 
D e k i e r t :  Nic.
P r o k .  do Dekierta: Przecież pan zadenun- 

cyował p. .Tejdego — była z tego powodn re­
wizya.

D e k i e r t :  Tak, doniosłem policyi rosyjskiej, 
że p. Jejde ma zagraniczny paszport austryacki, 
a  jest poddany rosyjski i dodałem do tego pe­
wne wyjaśnienie. Sądziłem, że Jejde jest kon- 

ty ? teiu policyi austryackiej.
*e ^P trtc ił się deuuncyaeyi, oświad­

cza JteKiert, że przecież tego rodzaju załatwia­
nie sprawy paszportowej jest przestępstwem i 
podpada harze. (G łosy oburzenia wśród audy- 
toryum).

Świadek ladeusz .Tej dp,  zaprzysiężony, ze­
znaje, że Dekiert, mieszkając u matki, pisywał 
listy, zwykle ukrywając się przed okiem świad­
ków. . . .

Zarówno listy, jak  i puesyłk i pieniężne, po­
chodziły z Prus i Rosyi, dokąd też Dekiert je­
ździł. Powodu denuncyacyi brata, nie wie —- bo 
przecież Dekiert żył nawet z bratem świadka
w przyjaźni. . .

Świadek Władysław B e r s k i ,  zaprzysiężony, 
zna Dekierta i Kozłowskiego. Świadek wie, że

IT o w o ś ć ! !  «!
w tutkach do napierosow pod nazwą

Kozłowski do jednej ze znajomych pań wyraził 
się,że j a k  g o  b i e d a  p r z y c i ś n i e ,  to wstą- 
p i  do  o c h r a n y ,  a ma kogo „wsypać". — De­
kierta świadek poznał w czytelni robotniczej 
imienia Kilińskiego.

Przy przesłuchaniu tego świadka wywiązuje 
się dłuższy dyalog między oskarżonym Kozłow­
skim a świadkiem odnośnie do szczegółów, skąd 
Kozłowski czerpał środki na utrzymanie, poczem 
przewodniczący zarządził pauzę piętnasto-minu- 
tową.

Na dzisiejszą rozprawę przeciw szpiegom 
przybyła tłumnie publiczność, przeważnie mło­
dzież z kół, wśród których obracali się oskar 
żeni. Ze względu na ciasnotę sali, prowadzenie 
rozprawy przeniesiono do wielkiej sali roz 
praw.

Po pauzie nastąpiło dalsze przesłuchiwanie 
świadków.

Pogorszenie M ■ finjL
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 16 lutego).

Paryż. Tutejsze wydanie „N. Jork  Heralda" 
donosi z A t e n :

Sytuacya pogarsza się z każdym dniem. Oba­
wiają się w y b u c h u  w o j n y  d o m o w e j .  — 
Wszystkie depeszo podlegają cenzurze.

Liga wojskowa 1 marynarka.*
Ateny. Między L i g ą  w o j s k o w ą  a m a ­

r y n a r k ą  przyszło do konfliktu. Liga, oba­
wiając się ataku marynarki na miasto, obsa­
dziła ważniejsze punkta k o ł o  mtasta.

©krąty g®itme do walki,
Ateny. Oficerowie marynarki zebrali się wczo­

raj w arsenale na wyspie Salarainie n a  n a ­
r a d ę .  Okręty wojenne stoją pod Salaminą go­
towe do walki i mają odpłynąć do portu Pi- 
reus i Faleron.

Ateny. Posłowie Eosyi, Anglii, Francyi i 
Wioch u d a l i  s i ę  do  F a l e r o n ,  aby naradzić 
się z komendantami, stojących tam na kotwicy 
obcych o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .

Wybuchy rozruchów,
Berlin. „Voss. Ztg.“ donosi z A t e n :
Na prowincyi wybuchły rozruchy. W  rozmai­

tych miastach Pelopenezu ludność urządza p o ­
c h o d y  d e m o n s t r a c y j n e  z c z a r n e m i  
s z t a n d a r a m i ,  przy dźwiękach dzwonów, b i ­
j ą c y c h  n a  a l a r m .

Demonstranci o b r z u c a j ą  m i e s z k a n i a  
p o s ł ó w  k a m i e n i a m i  i w wielu miejscowo­
ściach z a t r z y m u j ą  p o c i ą g i  k o l e j o w e .  
Wysłano wojsko do Peloponeru.

Liga wojskowa i prasa.
Ateny. Przybył tu wczoraj V e n i z e 1 o s. Mi­

mo polecenia ligi wojskowej, danego prasie, 
aby wstrzymała się od wszelkiej krytyki zgro­
madzenia narodowego, pięć dzienników zamie­
rzało w tej sprawie wydać odezwę do ludności. 
Na to liga wojskowa zawiadomiła dzienniki, że 
u n i e m o ż l i w i  ogłoszenie tej odezwy. Dzien­
niki te wczoraj wieczorem n i e  w y s z ł y .

Różnice między ligą wojskową a prasą zo­
stały jednak z a ż e g n a n e  i dzisiaj wszystkie 
dzienniki znowu wyjdą -  '

Paryż. Korespondent „Matina" donosi z Aten:
Prezydent gabinetu D r a g u m i s  ponownie 

oświadcza, że liga wojskowa zapewniła go o 
swoich p o k o j o w y c h  zamiarach, w szczegól­
ności wobec ^dynastyi. L iga wojskowa r o z ­
w i ą ż e  s ię ,  jeżeli Izba deputowanych zgodzi 
się na zwołanie z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
we g o .

Dzienniki podlegają s u r o w e j  c e n z u r z e  
członków ligi wojskowej. P r z e d  k a ż d ą  r e ­
d a  k c y ą  s t o i  s t r a ż  l i g i  w o j s k o w e j .

Odwołania posła grscMcgOi
Ateny. G r e c k i  p o s e ł  w K o n s t a n t , } ' -  

n o p o l u  z o s t a ł  o d w o ł a n y .

X Ausiryl i
(Telegramy „N. Reformy" z t. 16 lutego).

Rekonstrukcja gabinetu,
Praga. „Nar. Listy" w artykule zamieszczo- 

nem na naczelnem miejscu, p. t. „ T a k  d a l e j  
n i e  p ó j d z i  e“, domagają się r  e k o n s t  r  u k  c yi 
g a b i n e t u  i wywodzi, że Unia słowiańska 
słusznie domaga się przyznania jej t r z e c h  
p o r t f e l i  (dwóch dla Czechów, jednego dla 
Słowieńca).

Natomiast ofiarowanego stanowiska c z e ­
s k i e g o  m i n i s t r a  r o d a k a  dla posła cze­
skiego w obecnym gabinecie, partya młodocze- 
ska stanowczo nie chce przyjąć.

Organ agraryuszów „Venkov“ zamieszcza 
wywody w tym samym duchu i oświadcza, że 
gdyby rząd sprzeciwiał się rekonstrukcyi gabi­
netu, Czesi nie dopuszczą do zamiany obecnego 
prowizorycznego regulaminu Izby na stały.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. Partya c h r z e ś c i j a u s k o - s o c y a l -  

n a  ofieyalnie z a p r z e c z a ,  jakoby na wczo­
rajszej konferencyi z bar. Bienerthem, domaga­
ła się usunięcia prezydenta kraju na Bukowi­
nie B l e y l e b e n a .

Sto zabroni?
Praga. Wydział miejski w C h e b i e  uchwa­

lił, aby miasto na wieczne czasy zatrzymało 
uazwę E g e r ,  której n i e  w o l n o  (!) fcłóma- 
czyć. — T aką samą uchwałę powzięła gmina 
K a r l s b a d  („Karlove W ary11).

Rosya 1 Anstrya.
Petersburg. Zdaniem niektórych organów pra­

sy, porozumienie rosyjsko-austryackie dojdzie 
dopiero wtedy do skutku, gdy A ustrya odwoła 
z Petersburga swego posła hr. Berchtolda. P i­
sma donoszą jednocześnie, że poseł austryacki 
zostanie prawdopodobnie odwołany z Peters­
burga na początku wiosny.

Lueger chcry.
Wiedeń. Lekarze są zdania, że Lueger powi­

nien się poddać drugiej operacji, która z a p e ­
w n e  j e s z c z e  d z i ś  s i ę  o d b ę d z i e .

Pogorszenie się zdrowia Luegera i powstanie 
abscesu wywołała injekcya fibrisolu, zrobiona 
mu w ubiegłym tygodniu na Semmeringn przez 
lekarza dra Topolańskiego. Dr Lueger żalił się 
przed nim, że przykro mu, iż nie może widzieć 
wspaniałych widoków Semmeringn i zapytał, czy 
niema jakiego środka, któryby przynajmniej na 
krótki czas umożliwił oglądanie gór. — Lekarz 
dał się nakłonić i zastrzyknął mu fibrisolu, po­
czem zaraz wystąpiła gorączka i zaczął się two­
rzyć absces.

O reSormą wyburczą na Węgrzech.
Budapeszt. Odezwę, zwołującą zgromadzenie 

w dniu 19 lutego, które ma być manifestacyą 
za konserwatywną formą wyborów, podpisali 
ks. Andrassy i hr. Tisza. Żądają oni reformy 
wyborczej |w tym kierunku, aby przyznano 
wprawdzie prawo głosowania obywatelom, któ­
rzy ukończyli 24 rok życia; prawo głosowania 
ma być jednak bardzo o g r a n i c z o n e  i ma 
zależeć od stosunków rodzinnych, od stopnia 
inteligencyi, umiejętności czytania i wysokości 
opłacanych podatków.

Budapeszt. Wczoraj odbyło się tu 8 z g r  o- 
m a d z e ń  socyalno-demokratycznych, na któ 
rych postanowiono wziąć udział w mającem się 
w sobotę odbyć konstytucyjnem zgromadzenia 
n o w e j  p a r t y i  r z ą d o w e j ,  aby sprowoko 
wać oświadczenie w sprawie ogólnego t a j n e ­
g o  p r a w a  g l o s o w a n i a .

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 16 lutego.)

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Komitet wykonaw­
czy, ustanowiony przez kongres słowiański w 
Pradze, omawiał na swych obradach, odbytych 
od 4 do 15 b. m., kwestyę zwołania d r u g i e ­
g o  k o n g r e s u ,  jako przodownika w idei kul­
turalnego połączenia wszystkich ludów sło­
wiańskich.

P o l a c y ,  c z ł o n k o w i e  komitetu wykonaw­
czego oświadczyli, że wobec różnicy zdań, jakie 
od praskiego kongresu w kwestyi polskiej się 
wyłoniły, uważają odbycie kongresu w b. roku, 
j a k o  n i e  n a  c z a s i e .

B u ł g a r s c y  delegaci oświadczyli, że ze swej 
strony uważają odsunięcie terminu kongresu 
z a  n i e m o ż l i w e ,  ponieważ w Bułgaryi czynią 
się już przygotowania na przyjęcie gości sło­
wiańskich w Sofii, a odroczenie kongresu wy­
wołałoby wielkie rozczarowanie dla całego na­
rodu bułgarskiego.

Komitet wykonawczy po szczegółowych obra­
dach, doszedł do wniosku, że n i e m o ż l i w e m  
j e s t  o d r a c z a ć  drugi kongres, ponieważ od­
roczenie wywołałoby niepożądane wrażenie na 
ludach bałkańskich. Aby jednak usunąć prze­
szkody wspólnej pracy na kongresie R o s y a n  
i P o l a k ó w  postanowił komitet wykonawczy 
w y b r a ć  s p e c y a l n ą  k o m i s y ę  z p o l ­
s k i c h  i r o s y j s k i c h  c z ł o n k ó w  k o m i ­
t e t  n, któraby wypracowała podstawy dla p o- 
g o d z e n i a s i ę  z w o l e n n i k ó w  s ł o w i a ń ­
s k i e j  i d e i  w k o n k r e t n y c h  k w e s t y a c h  
r o s y j s k o - p o l s k i c h  s t o s u n k ó w .

Jako t e r m i n  kongresu w Sofii ustanowiono 
d. 7 l i p  c a  b. r.

Detdaracya Polaków.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Polscy członkowie 

komitetu wykonawczego, wybranego przez pra­
ski k o n g r e s  s ł o w i a ń s k i ,  Dmowski, Stra- 
szewicz i hr. Olizar, złożyli w komitecie oświad­
czenie tej treści, że uważają za rzecz n i e m o ­
ż l i w ą  brać udział w najbliższych kongresach, 
dopóki istotne kwestye życia słowiańskiego nie 
zostaną uregulowane.

Mowy bankietowe.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W klubie polity 

cznym odbył się wczoraj b a n k i e t  na cześć 
gości słowiańskich. ł D r K r a m a r z  wygłosił 
mowę, w której oświadczył, że mimo głębokiej 
przepaści, jaka się objawiła w kwestyi słowiań­
skiej, usprawiedliwioną jest nadzieja, że ruch 
będzie naprzód postępował, gdyż jest bezpar­
tyjnym i dlatego znajduje gościnę w bezpartyj­
nym klubie politycznym.

Członek Rady państwa J e r  m o l o w wniósł 
toast na cześć gości słowiańskich, którzy bu­
dzą ideę słowiańską w Rosyi do nowego 
życia,

Bułgar L u c k a n o w  w swym toaście oświad­
czył, że w pomyślności Rosyi leży zarazem po­
parcie słowiańszczyzny.

Prezydent Dumy C h o m i a k o w  zaznaczył, 
że mimo smutnych motywów, poruszonych 
w mowach, tkwi przecież jeden nadziei moment 
w tem, że słowiańskie zebrania wogóle się od­
bywają.

Dr Kramarz wieczorem o d j e c h a ł .

Z Sejmu krajowego.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 16 lutego.)
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczę­

ło się o godzinie 10-30 przed południem.
Zgłoszono szereg wniosków i interpelacyj.
Komisarz rządowy G r o d z i c k i  odpowiadał 

na interpelacje, poczem przystąpiono do obrad 
szczegółowych nad wnioskiem kom isji bankowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
p a t r o n a t u  n a d  s p ó ł k a m i  o s z c z ę d n o ­
ś c i o w e m u

Przemawiało kilku posłów ruskich — którzy 
czynili rozmaite zarzuty.

W odpowiedzi na te zarzuty przemawiał po­
seł S t e f c z y k, poczem I. wniosek komisyi ban­
kowej przyjęto.

Lwów. W  południe przybył do gmachu sej­
mowego zastępca marszałka metropolita ks. 
S z e p t y c k i  i objął przewodnictwo posie­
dzenia.

Rezygnacja Otąblńsblego.
Lwów. Dziś w południe zwołaną została ko­

misya r e f o r m y  w y b o r c z e j  na posiedzenie, 
celem omówienia sprawy rezygnacyi swego prze­
wodniczącego, dr G ł ą b i ń s k i e g o .

Odroczenie Rady kultury kra).
Lwów. Sprawa Rady kultury krajowej, jak 

słychać n i e  p r z y j d z i e  o b e c n i e  p o d  o- 
b r a d y  p l e n u m  S e j m u ,  ponieważ Rusini 
grożą awanturami.

Sejmowe Bolo.
Lwów. Dziś po południu odbędzie się posie­

dzenie S e j m o w e g o  K o ł a  p o s e l s k i e g o .

Koniec sesyl,
Lwów. W  południe odbyło się posiedzenie 

przewodniczących klubów polskich, na którem 
ułożono program porządku dziennego ostatnich 
dni sesyi sejmowej.

Wedle dotychczasowych wiadomości s e s y a  
S e j m u  s k o ń c z y  s i ę  w s o b o t ę .

TMńzne i M n

(fiintfomości „ M  Reform y"
z dnia 16 lutego.

Demonstracja kobiet.
Berlin. Wczoraj wieczorem odbył się t u  

w i e c  k o b i e t  z protestem przeciw reformie 
wyborczej pruskiej, Po zgromadzenia uczestni­
czki udały się w pochodzie do miasta, aby de­
monstrować przed pałacem kanclerza na Wil- 
helmstrasse.

Ulica była jednak s i l n i e  o b s a d z o n a  
p r z e z  p o l i c y ę ;  demonstrantki musiały się 
rozejść.

Japończycy w Królestwie,
Toruń. Wskutek wskazówek władz pruskich, 

w ładze. żandarmskie w Królestwie Polskiem 
zwróciły uwagę n a  w i e l k ą  l i c z b ę  J a p o ń ­
c z y k ó w ,  przejeżdżających przez praską g ra ­
nicę. Świeżo ujęto dwóch inżynierów japońskich, 
przy których znaleziono ważne plany wojskowe 
i przyrządy do zdjęć topograficznych.

Interpelacja o hiściół w Opolu.
Petersburg. Artykuł wstępny w „Rosyi" pi­

sze, że interpelacya w sprawie o konfiskatę 
kościoła katolickiego w Opola ma znaczenie za­
sadnicze, gdyż ma wykazać, kto jest w tym 
kraju prawdziwym ciemięzcą. W ygrana Pola­
ków byłaby objawem siły polsko-katolickich 
pretensyi; dlatego należy interpelacyę odrzucić.

Regulamin Sejmu pruskiego.
Berlin. Konserwatyści odstąpili od zamiaru 

z m i a n y  r e g u l a m i n u  Sejmu pruskiego 
wobec oporu opozycyi.

Choroba carowej-
Wiedeń. Ambasador rosyjski w Wiedniu o- 

głasza w „N. F r. Presse" pismo, w którem za­
p r z e c z a  wiadomości o ciężkiem zasłabnięcia 
carowoj. Praw dą jest tylko, że carowa była 
cierpiącą, ale obecnie jest już ona w drodze do 
rekonwalescencyi.

Słr WMchtor u cara.
Petersburg. Sir M as Wachter, który propa­

gując myśl federacyi europejskiej' na podstawie 
ekonomicznej, p r z y j ę t y  z o s t a ł  w c z o r a j  
p r z e z  c a r a  na półgodzinnej audyencyi.

Odbudowania Sloty rosyjskiej.
Petersburg. Car zatwierdził plan odbudowa 

nia floty rosyjskiej. Podług tego planu koszta 
odbudowy floty mają wynosić p r z e s z ł o  m i ­
l i a r d  r u b l i ;  snma ta  rozłożona będzie na 10 
lat. Ma być wybudowanych 50 kontrtorpedow- 
ców i 50 innych okrętów wojennych różnych 
typów.

Przed otwarciem parlamostn angiel­
skiego.

Londyn. „Times" donosi: Między rządem a 
Irlandczykami p r z y s z ł o  d o  p o r o z u m i e ­
n i a ,  tak że Irlandczycy popierać będą rząd 
przy ponownem wniesieniu budżetu.

Ponowna powódź we Francji,
Paryż. Miejscowościom Neuilly i P laisant za­

graża powódź.
Paryż. K ilka ulic w dzielnicy Passy zostało 

p o n o w n i e  z a l a n y c h .  Także w okolicy P a­
ryża kilka miejscowości jest dotkniętych po­
wodzią.

Paryż. S e k w a n a  p o d n o s i  s i ę  z n o w u ;  
rząd czyni wszelkie przygotowania, a b y  za- 
p o b i e d z  p o n o w e j  k a t a s t r o f i e .  Dziś ra ­
no opróżniono wiele domów w Alfortville.

Paryż. W skutek gwałtownej b u r z y ,  telegra 
ficzne połączenia z Włochami, Szwajcaryą, Au- 
stryą i Niemcami są poprzerywane. Dlatego de­
pesze doznają znaczniejszego opóźnienia. — Ze 
względu na ponowne wznoszenie się wody w 
Sekwanie, d e l o ż o w a n o  szereg mieszkań. — 
Urząd hydrometryczny zapowiada p o d n i e s i e ­
n i e  s i ę  stanu Sekwany o 30 ctm.

Rewolucja w Nicaragua.
Nowy Jork. Według doniesienia z Nicaraguy 

wojska rządowe zajęły p o n o w n i e  Matagalpa, 
a rewolucyoniści się cofnęli.

Zajście w Senegatnbli.
Paryż. Wczoraj wieczorem nadeszła tu  w ia­

domość, że 4 stycznia r. b., francuski oddział 
zwabiony został przez krajowców w U a d a j

w S e n e g a m b i i  w zasadzkę I wymordowany. 
Zginęło przeszło 100 żołnierzy i kilku oficerów.

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 16 lutego.

Z Warszawy. (Rewizja senatora Neudhardta.—  
Nowy teatr).

—  Personal komisji rewizyjnej senatora Nett 
hardta składać się ma z 20 osób, w tem połowa 
prawników i połowa rzeczoznawców w zakresie 
spraw administracyjno-gospodarczych. Żonatym człon­
kom komisyi, na mocy instrukcji specjalnej, w zlr0‘ 
niono brać z sobą żony. System ten zapożyczony 
został od senatora Garina, który także nie pozwa­
lał swym urzędnikom żon zabierać ze sobą. Zada­
niem rew izji sanatorskiej ma być nietylko wykry­
wanie nadużyć, ale także wykazywanie wadliwości 
systemów, do tych nadużyć prowadzących.

—  W  pałacu Maurycego hr. Zamoyskiego odbyła 
się wczoraj, w gronie poważnych przedstawicieli 
obywatelstwa warszawskiego, wstępna narada w 
sprawie powołania do życia n o w e g o  t e a t r u  
d l a  d r a m a t u  i k o m e d y i .  Potrzebę nowego 
teatrn, jego stosunek do teatru Rozmaitości, budżet 
i t. d. przedstawi! zaproszony na referenta p. A. 
Sziffman, plany architektoniczne budowniczy Cz, 
Przy bylski.

Po przemówieniach wywiązała się dłuższa dysku- 
sya, w której uczestnicy narady uznali jednomyślnie 
potrzebę nowego teatrn 1 dla rozpatrzenia szcze­
gółów projektu wybrali trzy komisye: budowlaną, 
finansową i prawno-organizacyjną.

Stad zdrowia Luegera, jak z Wiednia telegra­
fują, jest bardzo groźny. Otoczenie obawia się, że 
k a t a s t r o f a  m o ż e  s z y b k o  n a s t ą p i ć .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

redakcyi).

naturalna, w Austro-W ęgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, duetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1333 2 47

UMoryum chemiczne
Dm Bolestoo Drobnera
1341 Kraków, pl. Szczepański 2. l  2t
wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczna 
i handlowe. Wypracowuje metody fabrykacyb

Mm Mtl śm iertelność
jest o wiele w.ększa pośród dzieci karmionych 
z flaszki, niż n dzieci karmionych piersią, jeżeli 
do mleka nie dodaje się zalecanego najgoręcej 
przez licznych lekarzy w kraju i zagranicą prze 
tworu pokarmowego „Kufeke". Przetwór „Ku- 
feke“ zawiera obfity zasób części pożywnych, 
które wpływają na silny rozwój dzieci, jest ła­
twy do straw ienia i zapobiega przeszkodom w tra­
wieniu, biegunce, cholerynie, nieżytowi jelit itp. 
i usuwa je. 78 1

Nakład Dra Steuermarlfó
Leczenie promieniami Rontgena 

chorób skóry i włosów, nowotworów i t. d, 
Starowiślna 1. 347

Penslon Liliana poleca pokoje od 7 K 
Kuchnia doskonała. 944 6 6

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 16 lutego. (Giełda południowa)
Marki 117-58. Renta majowa 9510, R enta koronowa 

węgierska 92*60, Akoye a tu tu  zakł. kred. 676 —. Al' ;yi 
węg. zakL kred. 816*—. Akoye Anglobankn 317*75. Akoy. 
Dnionbankn 606‘7ó. Akcye Bankvereinu 654*25, Akoye Lan- 
derbankn 605*75, Akoye kolei państwowyob 759*09. Lom 
bardy 123 o0, Akoye fabryki broni O—*—. Ak«y»_ tyto­
niowe O—*—. Alpiny 748*—. Rim.-Muranyi 660*25. Ak­
cye praskiego Tow. że la zn eg o  *— Bosy tureckie
234*75. Rnble 255*—. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 16 lutego. (Giełda poranna.)
A icye kredytowe 212*50. Tow dyskontowe 197 —,
Uposoblenie: ustalone.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 16 lutego. Pszenica na kwiecień od 13*82 

do 13*83; pszenica na maj od 13*62 do 13*63; pszenica 
na październik od 11*62 do 11*63; żyto na kwiecień od 
9*40 do 9*41; żyto na  październik od 8 *6'J do 8*61; 
owies na kwiecień 7*45 do 7*48; owies na paździer­
nik od —*— do —*— : kukurydza na maj 6*69 do 6*61; 
kukurydza na lipiec od O*— do 0*— ; rzepak na sierpień 
13*99 do 14*—.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie bez in 
teresu; pochmurno.

ZENON PARVI
literat i dziennikarz, 

długoletni członek redakcyi „N. Reformy"
po k ró tk ich  cierpieniach, opatrzony św. Sakram entam i, w 42  r. życia

um arł wczoraj w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w p iątek  o godzinie 3 po południu z domu żałoby 
p rzy  ul. Pędzichów  1, 17. N a smutny ten  obrzęd zapraszają bolesną

s tra tą  dotknięci

Koledzy % red. „N. Reform y

wmm poleca znana ze swych wyrobw Fabryka

ii lu d o l la  H e r L i c z b  . k o w i e .
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Bibułki do papierosów Wszędzie do nabycia

66 Tutki papierosów. W

H a  H. W i n a  we Lwowie
poleca najnowsze wydawnictwa:

Biblioteki Teatrów Amatorskich.
101. Don Juan ukarany, komedya w 1 

akcie przez E. F.
102. Protekcya, bluetka sceniczna w 1 

akcie z francuskiego Maksa Mau- 
reya, tłomaczył H. Cepnik.

103. Spokój domowy, komedya w 1 
akcie Jerzego Conrtelina, przekład

/ Maryi Finklówny.
104. Pojedynek, komedya w 1 akcie 

Paw ia Bilhaud, przekład Maryi 
Finklówny.

105. Tetmajer, kopia z natury w 1 od-
j  słonie L. Snessera.
106. Wyrozumiały komisarz, tragiczna 

krotochwila w 1 akcie Jerzego 
Conrtelina.

107. Małżeński spisek, czyli W et za 
wet, komedya w 1 akcie, przeróbka 
z francuskiego przez Maryę Fin- 
klównę.

108—108/a. Ach, to Zakopane! Kroto­
chwila w 3 aktach Adolfa W a­
lewskiego.

109. Monologi, zeszyt ósmy.
111. Akt pierwszy, dramat w 1 akcie 

A. Nałęcza Korzeniowskiego.
113. Balowe rękawiczki, obrazek dra­

matyczny w 1 akcie Wł. hr. Ko- 
ziebrodzkiego.

115. Czy z powołania, komedya w 1 
akcie Wł. hr. Koziebrockiego.

116. To polityka, farsa w 1 akcie S. Za- 
hajkiewicza.

117. Grzechy dzieciństwa, humoreska 
w 1 akcie.

118. Występ na prowincyi, krotochwila 
w 1 akcie, przekład z niemieckiego 
K. Królikowskiego.

119. Pochód z pochodniami, krotochwila 
w 1 akcie, na stosunkach galicyj­
skich osnuta przez A. Urbańskiego.

120. Zaręczyny z przeszkodami, ko­
medya w 1 akcie de F lers prze­
robiła z francuskiego M. Finklówna.

121. Miecz Damokiesa, farsa w 1 akcie
■> napisał L. Niedopytalski.
122. Poezya i proza, fraszka sceniczna 

w 1 odsłonie napisał Kazet.
Cena każdego tomiku 80 hal.

Kompletny katalog Biblioteki teatrów
am atorskich' wysyła się na żądanie 

darmo i opłatnie. 1201 3 3

biurka żaluzyowe i płaskie, szafy na akta, registratury, 
fotele obracalne i t. d. i t. d., dębowe, orzechowe i maho- ®
niowe — w o g r o mn y m wy b o r z e  zawsze na składzie. S

Ceny fo. n isk ie . — W ygodne sp ła ty  m ie s ię c z n e .  
12 OSTRZEGA SIĘ PRZED NAŚLADOWNICTWEM 11

5 K M : K raK óa, Ryneh gł. 34, PbIgc Spiski I p.

W s p i e r a j c i e

ir fe s  obclr Rozea-St&(»
klimat poi. Tyro! —  Hot. Pens. „Sonnenhot11 i zakład leczn. „Loreley“, odno­
wione i zmodernizowane. Od 5 stycznia 1910 ord. Dr Z. Szczepański, długoletni 
lekarz kliniki Prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. —  Infonnacyi udziela Zarząd. 

Adres: „Sonnenhof‘, Gries b, Bozsn-Tiroi. 895 3 10

TYLK© W P R O S T  n a b y w a ć  n a j t a n i e j  -S  -  -  -  -  

nsaterye na wbrama męskie i damskie
kazać sobie więc przysłać za darmo próbek naszych

w sp a n ia ły ch  n o w o śc i w io sen n y ch  1 le tn ich .
Ręczymy za towar bez skazy, trwały. Odcina się każdą ilość. Resztki sprzedaje Się za bezcen. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka sukna „ S U B E T B A “  Karniów (Jagerndorf) Nr 80

Śląsk austryacki. 1089 5 0

i knpno (nawet za- 
iUUUL stawionych) brylan- 

I łu ,  »łota. srebra i t. p. kosztowności. 941 6 45 
M . B R E N 1M E R , Jubiler, m i k o ł a j s k a  8 .  

SBS B H

Do P o le li!
• Jeśli chcecie być piękne i Bzlachetne, nie 
k tpu jc ie  Panie pudru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Mimoza11
•  ma tę  wyższość nad wyrobami zagraniozne- 
■ Ł  ie  daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
inionym  we fabryce chemiczno • kosmetycznej 
g lim o za1* w Podgórzu.

Nadto 5°/,, od czystego zysku przeznacza się 
U  dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
V Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
OJadzie perfum i  kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Rera i  Spółka. 101 17 0

proszę się srzetać
•  zasobności moj firmy, i w tym  eelu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą  koresponden­
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
M  darmo, opłaconego. C. i  k. nadworny do­
stawca H a n n s  K o  r a d .  Briix Nr 338 (Czechy). 

392 8 13

Herbata z Brodów E3 Od SawfSU tfSWill Z m j dOÓrOCi I Ẑ aCflll 202113 prawdzll?

H e rb a tę  r o s y js k ą
1 zbioru majowego, poleca b a s t ia ł  14 100

W . A D A M O W I C Z A
W Brodach na pogranicza rosyjskiara

1 funt „Familijnej*1 bardzo dobraj ................................K 2’80
1  funt „Melanga ds Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
i  funt „Imperia!11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7’— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2*40 
Kawa Coylon palona gorącem powietrzem */, kg. K 1*60 i 2'20 
Bulion wołyński 1  k i l o ..................................................... K 6*40Herbata z Brodówi ŁóJ

Bządowo uprawniona

i s u m u j ą  \miim
pod firma

k. w  i mmm\ o k m m if
przy ml. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow

wody m inera lne  sztuczne ,
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILEnSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SE Ir 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBCJRG, KISSINGKN, tudzież

specyalne lecznicze ' 25 u o
Jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwainą, oraz w o d y  le c z n ic z a  n o r m a ln e  

1 przepisu P r o f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 drogueryaoh. — Cenniki na żądanie franoo.

Polecam  do
cSapiesla dnia 1 marca dającego tytsłem głównej wygranej

p o  3 9 .0 0 0  K
węg. los krzyża i węg. los Bazylika

L. 216.

Konkurs
1002 3 3

W ydział Rady powiatowej w Pilźnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
U b w id a to ra  z dniem i  lipca 1910 r. 
obsadzić się mającą.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
pensya w kwocie 1600 koron, płatna 
w miesięcznych ratach z góry od sta- 
bilizacyi, zaś 1200 koron za służbę 
prowizoryczną.
, Kandydaci, nbiegający się 0 powyż­

szą, posadę winni wnieść swoje podania 
'do Wydziału powiatowego w Pilźnie — 
w terminie do 1 m a ja  1910 r .  i wy­
kazać się:
1. Stwierdzeniem skończenia szkoły śre­

dniej ; , -*
2. M etryką urodzenia, że ukończyli 

24 lat, a nie przekroczyli 40 lat życia:
3. Świadectwem moralności;
4. Egzaminem z rachunkowości państwo­

wej.
5. Trzechmiesięczną praktyką racliun 

kową w państwowym lub , autono­
micznym urzędzie.
Oprócz czynności likwidatora — kan- 

dytat winien będzie załatwiać czynności 
Jutratora gmin, oiaą wszelkie czynności, 
przydzielone mu przez Wydział po­
wiatowy.
\ Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie — a po roku nienagannej służby 
i przedłożeniu świadectwa z egzaminu 
kwalifikacyjnego na sekretarzy gmin, 
objętych ustawą z dnia 3 lipca 1896 
Dz, u. kr. Nr. 51 — w Wydziale k ra­
jowym, nastąpić może stabilizacya. 

Pilzno, dn. 15 stycznia 1910.
Sekretarz: 

T y r a ls k i  m. p.
Prezes: 

l i e y  m. p.

które nabyć można za gotówkę podług dziennego kursu. ■

2 węg. losy krzyża i 1 
2 węg. losy Bazylika /

Polecam nadto

3 7  r a i  m i e s i ę c z n y c h  p o  6  IL
Natychmiastowo, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wysta­

wionego podług przepisów zaraz po złożeniu pierwszej raty  wprost u mnie. Przesłanie pier­
wszej raty  najlepiej uskutecznić przekazem. Na przesłanie dalszych ra t przesyłam z dokumen­
tem  czeki pocztowej kasy oszędności.

E D W A R D  U R B A N
D om  b a n k o w y , B e r n o  (Morawskie), W ie lk i P la c  2 3 —2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 1070 2 5 Dobra pro wizy a

z siedziba u  ŁAŃCUCIE.
»

Przyjmuje wkładki oszczędności, począwszy od 50 koron, i opłaca 
od złożonych pieniędzy 5»/« z półroczuem oprocentowaniem.

Od kapitałów, złożonych ua czas dłuższy jako stałe lokacye, opłaca 
Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie.

W kładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego 
wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, 
a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym, dostarcza czeków 
pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona jest do interesów, opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

W kładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wklad- 
. kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale również w F IL II  swojej we 
LW OW IE, przy ulicy Batorego I. 32, I  p. 1229 3 3

i żądajcie kołnierzyków  i m ankie­
tów  ty lko  tym  znakiem  zaopatrzo­
nych w yrobu jedynej galicyjskiej 
Parowej Fabryki Mellz&y w Prse-

R S fŚ llS . 1242 3 7

201 28 104 Zakład krawiecki
MARCIN CZAJA i WŁ R ECO ICZ
w K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  M i k o ł a j s k i e )  Ł .  2 4

.Poleca w lelhl wybór Rtaferyai#!?.
W szelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mady.
— ==== W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e .  =-■-•=•==

B2&" 3J5MEa&fSSK

Optyk i mechanik, Ifl. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery,_ okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 251

3-letnie pisemne
poręczenie. 5  k o r o n ! kosztuje mój

prawdziwy szwajcarski kotwiczny zegarek remoaloir 
systemu Roskopf z litem mocnem antymagnetycznem 
wnętrzem kotwicowem, z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierową) z plombą OShrontią, z prawdziwemu niklo- 
wemi kopertami i  pokrywą z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12  godzin) idący, z ozdobnemi złoconemi wskazówkami, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem poręczeniem na piśmie 
5 K, 3 zegarki 14 K ; ze wskazówką sekundową 6 Ii, 3 zegarki 
17 K ; zprawdziwemi srebmemi kopertami, bez wskazówki sekund 
11 K, 3 zegarki K  31*— zo wskazówką sekundową 13 K  60 h., 

3 zegarki 38 koron.
Niema ryzykaI — Wymiana dozwolona, lnb zwrot 

pieniędzy. 394 4 6 .
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków vi BrfLs
M a n i i ©  o m c &

c. i k. nadw. dostawca w Brux Nr 349 (Czechy). 
Bogato ilustrowane główne katalogi z przeszło 3090 od­
bitek wysyła się każdemu na żądanie za darmo opłacone.

4S»

H M ,  Igró róg FtorpMiel
dostaw ca d la  

poleca w wielkim w yborze:

|  P ^ U z n ę  b ie lą  i  k o lo ro w ą , K r a ­

w a ty , R ę k a w lc sk t*  B a n e lu sz o .

■sto

Telefon Ne, 368. 177 2 0

€ .  k . aaistr. k o le je  pafis.jroure.

Wf © Ią§  z  r o z k ł a d a  j a s d f
ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.).
Odchodzą z Krakowa:

12 .10  w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3P3 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 

do Czerniowiec.
4.50 rano (osob.) do Oświęcima.
6-50 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i  Czemiowieo).

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łąozenio do Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy rnskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8M0 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
fi.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, _ Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Huaiatyua.

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

1.16 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima.
1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tamowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
6.10 wiocz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiocz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.38 wiecz. (espress) do Lwowa, Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi i Konstantynopola-
9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk,

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysl:
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
ll ,5 2  w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza,

Prajrohodzą do Krakowa:
12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipCa 

z Czerniowiec.
3.36 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.10 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

Brodów, Iokan, Czerniowleo, Jasła, ę w  
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.40 r. (ezpress) z Ickan, Lwowa, Buk ar o- 
sztu i t. d.

7.28 r. (miesz.) z Wioliezkl.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.59 r. (osob.) z Oświęcima.
8.25 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) a Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z WieliczkL
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (oso'1 sez.) z Tarnowa w niedziele 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) e Berków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob,) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z Hnsiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.00 wiecz. (osob.) z Tomowa.
6.2 r wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

“ (połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja ­
gła i Budapesztu).

"6.50 wiecz. (osob.) z W ieliczki
7.10 wiocz. (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima L Alwerni.
9'36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

11.bO w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego 
EMO wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym i )  
do nabycia po cenie 30 hal. na stacjach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakateż w K ra­
kowie w biurze gpedyoyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
ń tiego, w handlu Pischera(Unia A—B) i w han • 
dla Porębskiego i Zimlera.

AUTOMOBIL
4 9 / 4 5  E P .  B s c k - H o l l a n d e a 1

używ any, lecz całkiem  odno­
wiony, m a do sprzedania  za 

cenę 5.50 0 koron  i 2eo 3 3

G im s. HOTG-GAISiISS
Spółka z ogran. o jpow.

w Bra&owie, ul. Smoleńska 29.

jednakich, dobrze ujeżdżonych, 
chodzących i pojedynczo. — 
Zgłoszenia, z wyłączeniem  po­
średnictw a, pod  adresem : Fr. 
Hołuj w Kozach. 1301 3 3

J e d y n y  w i e l k i  w y b ó r  n a  K r a k ó w .
00 0 0

Garnitury mahoń.. Salon mebli złoconych. P ię­
kne komody inkrust.. Sekretarze, Pająki z bron- 
zu, szafy i biblioteki in k ru s t, Biura makon- 
i orzechowe. Lustra, Toalety, Stoły, Zegary, 
świeczniki żydowskie, Biżnterya, Wyroby z ko, 
ści słoniowej, Bronzy, Porcelana, Miniatury, 
Szkło, Makaty, Szale, Koronki, Srebro i innych 
mnóstwo pięknych okazów artystycznych. Na 
składzie są również i meble zwykłe. ” 1052 3 0

i e o p d l d ^ n a  S f a s l i o ^ s k a  

H r a f e o w ,  S z e w s k a  L  S» I  p ,

m  5 5 o o  m
notar. uwierzytelnionych świadectw 

lekarzy i prywatnych dowodzi, że ora

l i i  t a n u  p i e ń ! 1
z trzem a jodłami najlepiej usuwają

elsrypkę ,  za£l©s?sme - 
n ie , k a ta r , k a s s e l  k u r­

czow y  I k r z tu s ie c .
Paczka 20 i 40  halerzy. — 
Pudełko 60 halerzy. Dostać mo­
żna w każdej aptece i drogueryi.

843 7 20

— Piękne i  bnjne włosy wytwarza jedynie —

wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i  świeżą barwę.

T a n i  i p r a k t y c z n y .
— P a k ie t  2 5  Iial. —

Do nabycia w  Krakowio w drogneryach: M. J, 
Linka, Zopotha & Ski, H anaka i S-ki, Komo­
rowskiego, Paolmckiego, Sanitas, KJemensie- 
wiczowej, Tomaszewskiego, Reifera, Bęknera, 
Reima & Ska i w aptece M. Redera. W Pod­
górzu: w aptece M. K. Luczki i  w drogueryi 
H. Stiela. W  Bochni: w drogueryi J . Michni­
ka, W  Wadowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
W Żywcu: Mr. Kórnicki. W  Tarnow ie: W. Brach 
W Rzeszowie: Hr. St. Zgórka. W  Nowym Są. 
czu: T. Kwiciński i Ł. Gelerntcr. W  Zakopa­
nem: Mr. St. Ossowski. 275 18 30

Koledzy Urzędnicy!
Nie popierajcie obcych krwawicą swą. 
W  razie potrzeby z znpełnem zaufaniem 
powierzcie sprawę pożyczki Koledze ma­
jącemu zastępstwo banków, Lwów 75. 
On bezpłatnie pomoże, nie zdradzi jak 
cudzy, wydzierający naszą krwawicę 
dla obcych pasibrzuchów. Koledzy urzę­
dnicy, którzy z wdzięcznością uznajemy 
uczciwą pracę Kolegi naszego. 852 5 6

L. 6373. 1278 2 3

J. k. Rada szkolna krajow a ogłasza 
mniejszem konkurs na posadę werk- 
m i s i r z a  w c. k. szkole ślusarstwa ma­
szynowego w Tarnopolu z rerauneracyą 
2400 koron rocznie. Posada będzie na­
dana kontraktowa z trzymiesięcznom 
wypowiedzeniem.

Pierwszeństwo mają kandydaci, któ­
rzy wykażą się znajomością budowy 
maszyn rolniczych, stolarstw a modelo­
wego i odlewnictwa w metalu.

Kandydaci, ubiegający się o tę po­
sadę, mają swe podania, zaopatrzone 
w potrzebne dokumentu i wystosowane 
do c. k. Rady szkolnej krajowej, wnieść 
za pośrednictwem D yrekcji szkoły ślu­
sarstw a maszynowego w Tarnopolu naj­
później do d n ia  5 m a r c a  1910. 

Lwów, 4 lutego 1910.

3 B » j £  o i r k
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. I k. nadw. dostawca
HANNS KONRAD

Briix, Nr 318 (Czechy).
Rewolwer K 5 50, 7*50, tercerole 
K 2*— , 2*70, Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 374 10 13

J e m m Skład piwa w Krakowie
ul. św. iana L. 5. — Telefon 95.

Poleca P. T. Publiczności 

a znakomite piwa a okocimskie i pilznerskie w beczkach i butelkach
W y s y ł a  p . w o  n a  

orow incyą.



Środa 16 Lutego 1910. N O W A  R E F  O R M A . Nr 74. $

Woda Berlltza.
Języka francuskiego udziela R oger  
d e  Brngifere, były prof. szkół Ber- 
litza z dyplomem Uniwersytetu pary- 
Bkiego. — R ynek A-B 4 3 , £S p.

1212 4 6

t J h o ł n  dzień świeże masło natu- 
(fiGuiUi ralne wysyła w 5 kg. pa­
czkach opłatnie wszędzie za 10’50 Emil 
Zimmermann, Korompa, Węgry. 13 5 12 10

M \i  w  B y s t r e j
koło Bielska, położona wśród dobrze u- 
trzymcwanego cienistego ogrodu owo­
cowego i ozdobnego, obejmująca 5 po­
koi i przynależytości, zupełnie urządzo­
na, jest do sprzedania za przystępną 
cenę, lub do wynajęcia. Wiadomości 
bliższej udziela właściciel Karol Hecht 
w Bielsku. 1354 2 3

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P  T. P u ­
bliczność, i i  otworzyłem
przy ulicy Sławkowskiej 1. 22.

S K Ł A B  W Ę G L I N
Wyrabianych we własnej elektro-motorowej pra­
cowni, urządzonej według najnowszych wyma­
gań sztuki masarskiej.

Będąc długoletnim i doświadczonym kierowni­
kiem firmy W. Sataleckiego, mogę zapewnić 
Szan. P. T. Publiczności, że wyroby moje za- 
flowolnią najwybredniejsze wymagania tak  pod 
względem dobroci, jak i czystości wyrobów 
i oeny. 728 9 10

Eęcząc za świeży dwa razy dziennie towar, 
kreślę się z poważaniem

Andrzej Różycki
Kraków, ul. Sławkowska 1. 22.

H m  I t U m
eoz. nauczyciel tóalteryi, 

w KfuKowle, ul. Starowiślna 1.39, parter,
udziela gruntownej nauki

b u c h a m
pojedynczej i podwójnej z przygotowa­
niem do egzaminu w c. k. Akademii 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i 
faiemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych itp., 
również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemi warunkami. 305 8 12

J a  nogach
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobre­
go, wygodnego obuwia zależy pewny, 
Bprężysty chód — to też jako doświad­
czony szewc, polecam się szczególnie 
osobom ^ mającym nagniotki. lub nogi
chrome t. j. jednę k ró ts z ą  (dla których 
wykonuję obuwie na korze) i powołuję 
się na świadectwo mojej klienteli, która 
chętnie powierza mi wykonanie obuwia 
i jest w zupełności zadowoloną, ponie­
waż jestem specyalistą w tym kierunku. 
Również wykonuję wszelkie inne obu­
wie, np. do ćwiczeń gimnastycznych itp.

Piotr §znfas szewG
Kraków, Szewska 1. 19.

209 12 13

do sprzedania dom Nr 
B U U lI l l  624 z ogrodem, w pię­

knem położeniu, blisko rynku. Zgłosze­
nia: Poczta Słotwina. 1214 3 3

Chłopiec
i  inteligentnej rodziny, który z zamiło­
waniem poświęci się zawodowi handlo­
wemu w dziale korzennym, znajdzie u- 
mieszczenie w pierwszorzędnym handlu na 
prowincyi. Zgłoszenia tylko listown pod 
J. A. K. 1357 przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy11. 1357 2 3

z  kilkumorgowym ogrodem, położona 
W ładnem miejscu, w wielkim Krako­
wie, z widokiem na Kraków, jest wraz 
e inwentarzem martwym i żywym z wol­
nej ręki do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia pod J. R. 313 
poste restante Kraków. 1370 2 3

W  SC rpicy
willa nowa, piętrowa, murowana, na pen- 
iyonat urządzona, do sprzedania. 109 
poste restante Kryoica. 1349 2 3

W ieikf LŁlepsfsj Fangotta
:: a:: n a b u d o w ę  Sanatoryum  nauczycielsk iego

C l M d

a s  na s e  
s s  a s  ma

poci p ro tek to ra tem  Ich Ekscelencyj: 
H r. Andrzej owej Potockiej, W andy Ko- 
rytow skiej, H r. S tanisław a Badeniego, 
A leksandra M niszek Tchórznickiego.

5.000 wypranych — wartości 70.000 koron.

na życzenie 
w gotówce.

I. wygr. 15.000 K. | 
U. o.nnn __ I

n i .

9 .0 0 0  „  } n a i y c z e a f e  ,
_ . . .  ”  I w gotówce. . . .  . ,  ^3.000 „ j \ \ v . \ v  przemysłu krajowego 1 t. d.

w  Ciągnienie nieodwołalnie 30 września 1910 roku. “W
u

Reszta wygranych, wartości po 500 K, 300 K, 
100 K i t. d. składa się  z przedmiotów złotych  
i srebrnych, dzieł sztuki, obrazów, wyrobów

1328 1 9

W sali balowej, na koncercie i w teatrze
każda dama zwraca z podziwem na siebie wszystkich oczy, jeżeli używa oryginalnych

wschodnich, upiększa- im iiinm mi • 5 S L T " S  " 3  "filśSP*-, ■■ i"" ""
jących przetworów ::   ■“  n e Ł . m H B a n B H
Te środki uwydatniają w czarujący sposób całą piękność kobiet Wschodu i są ńajdosko- 
nalszemi pośród wszelkich kosmetyków. G arnitur składa się z kremu wschodniego (2 K) 
przeciw wszelkim nieczystościom skóry, z proszku wschodniego do mycia (1-50 K) i mydła 
wschodniego (1 K), a te  oba środki wytwarzają skórę miękką jak  jedwab, z pudru wscho­
dniego (2 K) i perfum wschodnich (4 K), opłatnie 10 50 K. Oddzielnie po otrzymaniu

należytości i 30 h na porto wysyła 1094 2 8

P arfum erie  O M l e  ap tek . G u s ta w  M e s o ,  M a , Sotnia,
piękności „Zeldijje" zostały odznaczone na wystawie hygienicznej w Paryżu 1909 roku złotym medalem

Na składzie ma w Krakowie J. Hanak I Sp., droguerya, ulica Szewska 5. We Lwowie 
Jak. Rechen, nadw. dosi, ulica Halicka 18. W Przemyślu M. Schwarz, apt. i r.ad. dost.

W łaśnie się pojaw iła: Zeidijje Złota książka o pielęgnowaniu piękności
ułożona przez mag. farm. Gustawa Prochego, aptekarza i właściciela chem. kosm. laboratoryum, Brćka, Bośnia.

W ysyłka dyskretna, opłacona po otrzymaniu 60 halerzy (także znaczkami listowemi).

Ceoolki
darmo 

i cpłauiie.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
lnbianv mimn i .  istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
mimo żo

l    . .
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy 
się nie psuje.

łubiany,

1110 JJBUJO.
T ł/y  0Ty8- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 

raźnie i przyjemnie.
T ) „  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
■łJ”  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i  poleca go dalej znajomym.
Tł/-w °ryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
D D  i bez igły.
D a  prawdziwe płyty z piszącym  ̂aniołkiem m ają zdjęcia we 

wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w 'świecie.
T > „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
-D k ' na nich i  1000 razy grać. 924 7 20

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowei najwyższem odznaczeniem 
GRAKD PRIX.

l. 2
Teł. 2033/IL

Akc. Tow. Gramofonów w Londynie.
J e n e r a ln y  z a s tę p c a K r a k o m

Grodzka 71 (ebok Wawełn)
Tel. 641.

10.000 AORON «ASaODV
D L A  N I E M A J Ą C Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

w większem mieście pro- 
wincyonalnem, z wyro­

bioną klientelą, dobrze prosperująca, 
z bilardem i wszelkiemi zapasami, z po­
wodu słabości właściciela jest zaraz do 
sprzedania. — Zgłoszenia listowne pod 
„Cukiernia 1330l< przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy11. 1330 3 3

P u n a
z nkończonem seminaryum, władająca tak  w 
piśmie jak  w słowie językiem polskim i nie­
mieckim, pisząca biegle na maszynie, poszukuje 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod Z. Z. 20. poste 
rest. Kraków, za okaz. kw itu inserat. 1362 2 2

-hiir
dobry biiansista i rutynowany urzędnik biuro­
wy, władający doskonale językiem niemieckim, 
piszący biegle na maszynie, poszukuje odpow. 
posady. Zgłoszenia pod „Z. A. 240.“ poste re­
stante Kraków, za okaz. kwitu inser. 1294 3 3

P r a w d z i w e

Berneńskie materye
i letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10  K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

na porę wiosenną 
ODCINEK

3'10 m etra długi,
dający cale męskis ubranie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje tylko

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież matarye na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 1 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel - Imhof w Bernie (M or)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
n firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo niskie ceny. W y­
konanie naw et najmniejszych zleceń bar­

dzo staranne ściśle podług próbek.

Pomocnika
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek i Łankosz, Lwów, ul. J a ­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią.

314 17 o

ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu H a n n s  
K o n r a d ,  Briix Nr 333 (Czechy). 387 8 13

Pensyonat „UKRAINA"
Kraków, Karmelicka 40.

Ceny umiarkowane. 798 1 1  14
Obiady po 1 kor. 60 hal.

jest do oddala
na własność dziewczynka jednomiesięczna. W ia­
domość ul. Starowiślna 14, III p. 1368 2 3

P a n n a
z 7-letnią praktyką biurową, egzaminem z ra ­
chunkowości państwowej i kupieckiej, włada­
jąca biegle językiem polskim i niemieckim, 
w słowie i piśmie, i pisząca na maszynie, z po­
wodu zwinięcia biura, poszukuje posady od 1  
marca w Krakowie lub na prowincyi. Zgłosze­
nia pod S. A. poste rest. Kraków. 1092 2 2

Uczeń VI! ki. gron,
poszukuje lekcyj. J. W. S. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1377 2 5

Fortepian
jest do sprzedania. Ulica Swoboda 1. 7, drzwi 
na prawo, II piętro. 1371 2 4

Kupis realność
w Krakowie lnb Podgórzu (w pobliżu ulicy 
Lwowskiej) Jnb na Zwierzyńcu, bez pośredni­
ctwa. Gotówka 20.000 K. Zgłoszenia pod adre­
sem „Ludwik K .“ Kraków, Uniwersytet, prawo. 

1381 2 5

Pełny I piękny biust
nadaje na pewno i na zawsze mój wy­
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jllek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. L isty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej szlachty. 619 l i  12

L G N M H I
oooo fóiim central. 0000
Pierwszorzędny pensyonat polski, 
o o o  Ceny umiarkowane, o o o

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lnb ko­
leją elektryczną z Abbazyi-Mattugli ■

70 6 o

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołnje prawdziwie duri- 
Ski „Balsam KOSu. Starzy i  młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu fifios" do wywołania uorostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ Jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść, Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jes t prawdą, wypłacimy

10.000 KORON GOTÓWKĄ
każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania I. C. Dr Tverg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

MOMUMSMET, COPEBHAGEH 333 DIUIMJUK (Dania).
(Opłata k art koresp. 10, a  listów 25 b.) 1356 2 2

LeKcyi I koiWEsacyi
języka niemieckiego i francuskiego udzie­
lam pod przystępnemi warunkami. Za­
cisze 14, I I  p., na prawo. 108 4 o

H n m n p n i k  h a n d lo w y  z k °-
rU iS iu u liift rzenuego i śniadankowego 
poszukuje posady zaraz. „ Z d o ln y 11 poste 
fest. W ie lic z k a , za okaz. kwitu inser.

1237 3 3

BtasaAysf ia
inteligentna 1012 6 6 

hżuga 9, oficyny, I piętro.

H wt oyjdzie
osoba posażna, młoda, przystojna, inteligentna, 
uczciwa, gospodarna, z bardzo dobrego domu, 
za kawalera lub wdowca, człowieka inteligen­
tnego, na lepszem stanowisku. Sprawę traktnjo 
się poważnie. Adres: „ A l d o n a  S .522*4 poste 
restante K r a k ó w ,  za okazaniem kw itu inse- 
ratowego. 1273 2 6

L. 2778. 1103 3 3

K o n k u r s
Zwierzchność miejska w Andrycho­

wie ogłasza konkurs na posadę wete­
rynarza miejskiego z płacą roczną 
w kwocie 1400 K i dodatkiem na mie­
szkanie w wysokości 10°/» stałej płacy.

Praktyka wolna. W  miejscu stacya 
kolejowa i ładowanie zwierząt.

Podania, należycie udokumentowane, 
należy wnosić Qa ręce  ̂Zwierzchności 
miejskiej w Andrychowie do 1 marca 
1910 roku.

Andrychów, dnia 26 stycznia 1910.

Burmistrz:
Bobrowski.

PS -w®
niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze­
nia nabędziecie u  mej firmy i w tym eelu kar­
tą  korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z SOOO odbi­
tek za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny 
dostawca Hanus K o n ra d , Briix Nr o26 (Czechy).

881 9 13

bierna lepszego mydła toaletowego *ak:
Krajowe Mydłka przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

F R A M O S *TUTKI
CYGARETOWE

Z WATĄ
„SALVESOL“.

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nie dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze .umieszczona w. ustniku

„WATA §ALVSSOL“
Nadaje się do tytoni lekkich,? mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z w atą „SALVESOL“.
Oryginalny pakiecik „Waty Salve3ol“ wystarcza na 200—400 pa­
pierosów lub cygar. 1000  sztuk tutek „Framos" 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Zakład p r z e my s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  „ N O R I S ”
M r .  W .  B e M o w s k i ,  K r a k ó w .  43 7 47 7

j C a p e l u s r e  d a m s k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JÓZEFA KAHMAŃSSJ
K R A K Ó W , U L. Ś W . K R Z Y Ż A  7 , I p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne.

Adam Mllińi r
Dom Handlowy 1 Przemysłowy w Krakowie, nL Szewska li.
Telefon Nr. 1004. A dres 'na  telegramy: Biliński, Kraków, Szewska.

Koncesyonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
B iuro  p o ś re d n ic tw a
przy knpnie-sprzedaży i dzierżawach dóbr tabularnych, kamienic, realności, 
lokali, interesów przemysł, i handl. itp. —  Bezpłatne biuro wynajmu 
mieszkań. — Wynajem mieszkań dla letników i w miejscach kąpielo­
wych. — Przyjmuje zastępstwa f irn  handlowych i przemysłowych. — 
Pośredniczy w sprzedaży wszelkich towarów, produktów rolnych, rucho­
mości itp. — Jedyne w Krakowie Biuro posiadające największy wybór 
różnych objektów do sprzedania, kupna lub zmiany, stosownie do wszel­
kich wymagań. — Zlecenia załatwia rzetelnie, prędko, dyskretnie. —

Prowizya umiarkowana. 1320 2

Tylko 4 wioczory

lu u flm n
pierwsze przedstawienie 

w sobotę 19 b. m.

1396

Skład fortepianów i pianin 
Z Y G M  U NTA R A B Y
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 13

Sprzedaje i wypożycza najtaniej (także aa  raty).
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryk Braci Siingl w Wiednia.

8  *
J  P I E R W S Z A  W  K R A J U  Ł

F a b r y k a  k a sz t , r e g a łó w  i  p r^ yb o - 
ró w  d r u k a r s k i c h  d rzew iastych

M i k o ł a j a  W o r o n i e e k l e g o
Kraków, n ica Piotra Michałowskiego L. 2

posiada na składzie gotowe kaszty i regały oraz odpowiednie materyały. 
Wykonanie staranne, o wiele lepsze od wiedeńskiego. Ceny przystępne. 

R eferencyj bardzo korzystnych  mogą udzielić drukarnie krakow skie.

41 9 O

Rozmaite zipaahy, vYydelis*ca earę, chroni o i iuzai, azjraciości i p jia n in  s id ry . jłU ja iy  ińa?f 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim ożyciu widoczne są najlepsze rezultaty, Do ^
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym ftjflrgfł

l i i i



6 Nr 74. N O W A  R E F O R M A Środa 16 L utego 1 9 1 0 .

w p s żołądek wzmacniające s 
p r z e c z y s z c z a j ą c e  p a s t y l k i

klinicznie wypróbowane, ddafają uiesawodnłe, łagodnie i nnta- 
lająco. Prawdziwe t y lit o z nazwiabiem Bar!»er. Pndeiko za 70 hal. 
t K 3*40. „Heil* GeistS4*zlpetŁekeg‘, Wiedeń( I., Operngasse 26. 
Odznaezone o. k. nagroda państwowa s s j s i s s s s s j

enco ł  3=
Kamen Di r li er!

O g r o d n i k
24 lata  liczący, obeznany dobrze we 
wszystkich gałęziach swego zawodu, 
poszukuje zaraz posady. Może przyjąć 
także posadę starszego pomocnika w 
większym domu. Zgłoszenia pod A. G. 
poste restante Zator. 1364

^NWÂ aÂ wsaST™"
SUKIEN S  A M 3S3C 2 i  EBB AŃ BZIE JIĘCYCH 

K ra lsó w , S ro d z k a  3, I I  p .
poleca się względom Szan. Pań. Wszelkie robo­
ty wykonuje według najnowszych fasonów szyb­
ko, im uktualnie i tanio. 1:374 1  6

Korespondent
polsko-niemiecki, w wieku 22—25 lat, 
potrzebny do większego biura w Wie­
dniu. Posada jest natychmiast do obję­
cia. Tylko listowne zgłoszenia polsko- 
niemieckie z podaniem warunków przyj­
muje Administracya „N. Reformy* pod 
„Towarzystwo Akcyjne 1387“. 1387 12

Q o *  I  •  rządca dóbr, rach- 
f  O & l f c C O i l l  mistrz dóbr, leśniczo- 

* wie, adjunkci gospo­
darscy, bony. Poszukujący pracy wszelkich za­
wodów znajdąnmieszczenie. Przeprowadza kupna, 
sprzedaż, dzierżawy, interesa handlowe, przemy­
słowe, Agencya, Lwów, Ormiańska 30. 1386

m iii
K to z PP. Kupców krakowskich, trzy­
mających na składzie towary krajowe, 
złoży opłatę 40 koron, tego inserat 
(7x12  cm.) umieścimy na pierwszej lub 
ostatniej stronie katalogu fabryk kraj., 
■który w początkach marca b. r. rozda­
ny będzie w 30.000 egzemplarzy między 
młodzież szkół krakowskich. — Sekcya 
agit. bocheńskiego Tow. Pom. przemy­
słowej. 1389

znająca stenografię polską i niemiecką, 
potrzebna zaraz do składu sukna na 
Śląsku. — Zgłoszenia listowne z poda­
niem wysokości żądanej płacy przyj­
muje Administracya „N. Reformy* pod 
T. S. 1296. ' 1296

p u m f i n m  k h w y
( s o l e e a e s ^ & s t a n  

i fturtowsri*
wyftorews gKtw»M

łłatcy palonej
najnowszym 

i najlepssym *po« 
„ r  sobem za pomocą

* j&85Si* " I f '
I R A K Ó W  P °  C enaC ^

najniźsi.aŁ ,

$ i .  j h w o ^ h i c k ł
17 18 O

in«Tjwn ńjj wszelkie roboty w zakres 
jfjlliiiju ilę  rysunku wchodzące, wę­

glem, kredką lub piórkiem. Kraków, Pę- 
dzichów 12, I  piętro. 904 7 10

K t o
się chce tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie n

G Ó R K I ,  k r a w c a
K ra k ó w , R y n e k  g ł .  3 4 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny nbrau. 1102 4 4

H iJ y
z  e g z a m i n e m  p a ń s t w ,  d o  u k o i  Ś r e ­
d n i c h  (germanistka) udziela lekcyj w przed­
miotach gimnazyalnych. Wiadomość: ul. Zie­
lona 1. 7. I p., na lewo, miedzy godz. 3—5. 

1051 5 6

skład lorigpiąjtów, piania i bannaoiam,
poleca 119 38 0

.n s jle p f te  Instrum entd 
firm  kra joayclL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko­
ty kiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, e l i k s  S z tak iew iss , mie­
szka ?I« iryaÓ 3k a  41. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 1 0

„Korczaka“

M m  K & m ien fca
solidnej budowy, 2 piętr., klozety, wo­
dociągi, łazienki, podwórze i ogród (o- 
koło 500 □  m.), zaraz do sprzedania. 
Czarna Wieś, ul. Szkolna 15. 1291 2 3

ia §. I f t l i i  i
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Berger H. Ł a tw a  ntsfatS a grunt, naucz, się w krótkim czasie ję ­

zyka angielskiego z pomocą lub bez nauczyciela, wyd. nowe 3'20
w opraw ie ........................................................................................ 4‘—

Bielińska M. O w a p o k o l e n i u ......................................................... 2'50
Bukowiecka Z. J a k  P ia s to w ie  If?łd9wa!ś P o ls k ę ,  wydanie II. . 2 20

k ą r t o n ............................................................................................. 2G0
Brzeziński J. HosJow la d r z e w  i  k rz e w ó w  o w a c o w y c k , wy­

danie II. przejrzane i d o p ełn io n e ..................................................
Dyboski B. L i t e r a i s r a  i język średniowiecznej Anglii z mapą .
Broń j .  W y ró b  w in  o w o c o w y c h  a p o w id e ł, wyd. I I .................
Jaworski F. W ładysław  Jag ie łło , jako opiekun miasteczka . . 
Karwat A. B ratn ie  dusze , powieść współczesna, 1 tomy . . .
Kuraś F. W ią z a n k a  z  cSiSogśfelsj n i w y .........................................
Loret M. K o śe ió i k a to l ic k i  a Katarzyna I I .............................. 2‘60

— •20 
— 32 
—•26
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8 —  
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— •20
3-60
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Mickiewicz A. Bajki i powiastki, Biblioteka Uniw. lud. 128 
„ Ballady i romanse „ r „ 127 .
n Liryki, Biblioteka Uniw. lud..............................129 .

Niewiadomska U. Legendy- i podania VI Litwa, VIII Jagiello­
nowie p o ...............................................................................................
VII Jadw iga i Jagiełło, IX  Królowie obieralni, X Rej-Ko-
chanowski p o .....................................- ..............................................

Ostrowski S. Z gwiazdą Mocarza, powieść historyczna . . .
Pol G. Hodowla roślin w m ieszkaniach .....................................

w opraw ie .....................................................................................................6‘—
Pustowslci F. i H. Rostworowski. Beży saki, poezya i muzyka . . 2 '—
Rodziewicz M. B y li i  łbądą, powieść z nied. przeszłości, wyd. II  2‘—
Rośny H. 20.0G0 lat temu. Bibl. mł. szkolnej 1 1 4 .......................—'16
Rostworowski II. Pod górę, dramat w 3 obrazach . - . . . .  3-—
Słowacki J. Jan Bielecki, Bibl. Uniw. lud. 1 3 1 ............................—‘26

„ O jc iec  zadżumionych, Bibl. Uniw. lud. 130 . . . —-20
W e so łe  o p o w ia d a n ia  Z liczn. ilustr. z rosy jsk iego .............................2'50
Zapolska G. S z a le ń s tw o , p o w ie ś ć ................................................. 4-—

|  Bo nabycia we wszystkich księgarniach. i28s 2 3

je d y n y  p o ls k i  ż u r n a l  
i s ó d  d z ie c ię c y c h  z do-

__ datkam i: „Praktycznago-
spodyni“, „Dla młodzieży “, Kącik dla dzieci". Dodatek literacki dla dzieci". W y ch o d z i r a z  n a  m ie ­
s ią c .  — Prenum erata kw artalna: We Lwowie K 1 '20, z przesyłką K P26. — W Królestwie 60 kop., 
z przesyłką75 kop. Adres wydawcy: Landan, Lwów, Czarnieckiego 3 .Kraków,M ikołajska7. 9727 10

„ G a r d e r o b a  d z  l i i i i c i 48

K o g o k o lw ie k

l is t  na  poczcie. 140.3 1 4

60 koron . 
płacy tygodniowej

lub 50— 60%  prowizyi otrzyma każdy, 
'kto obejmie sprzedaż moich aluminio­
wych wywieszek (szyldów) i wyrobów. 
Wspaniałe nowości, których dotąd, za 
to  się ręczy, nie było jeszcze w handlu. 
W yroby aluminiowe są nadzwyczaj po- 
kupne. Szczegóły i próbki za darmo. 
Niech więc każdy zapyta się spiesznie. 
W ystarczy karta. Korespondencya nie­
miecka. t r . t o n i  H r s b y ,  M o h o l -  
m ic©  (Miiglitz), Morawy 1390

z wolnej ręki kamienica o 14 ubika­
c jach  z piwnicami, oraz Handel miesza­
ny z koncesjonowanym wyszynkiem win, 
od la t 22 istniejący bez przerwy, w peł­
nym rozkwicie, z zapasem towarów. Lo­
kal nadaje się bardzo na wyszynk wó­
dek, piwa, miodu, o koncesyę bardzo 
łatwo. Masarnia ma najlepsze widoki, 
a rzeźnia jest już urządzona. Nawet 
osoba niefachowa ma zapewniony byt 
1  znaczny zysk. Gotówka potrzebna 50 
tysięcy koron. Hipoteka czysta. Rycina 
kamienicy jest w Tygodniku Ojczyzna 
w num. 52 z r. 1909, str. 889. Zgło­
szenia pod: „Sprzedaż* poste restante 
Gawłuszowice obok Mielca. 1395 1  3

Adoptować
ktoby zechciał mnie, proszony jes t o zło­
żenie swego adresu pod „W . W. 16“ 
poste restante K rak ów . 1398

W y J d z l e z a n u i ź
młoda panna, przystojna, bogata, z rodziny 
mieszczańskiej, za przystojnego mężczyznę, sie­
rotę bez rodziny i krewnych, naw et biednego. 
Kandydaci m ają być z zakładów górniczych, 
jhandl., ze szkół leśnicz., przemysł., studenci 8 
lu b  7 k l. i naucz, ladow. w I-szym t .  swej posady. 
W arunek: w 3 mies. ślub, wyjeżdżam w strony 
rosyj., więc chcę mieć męża wychowań, w duchu 
prawdziwie polskim. Dysk. zapew. słow. honoru. 
Anonimy do kosza. Zgłosz. tylko z fotogr. do 
25 la t. „Szczęśliwy M. C.“ poste rest. Kraków, 
za okaz. kw itu inscratowego. 1380 1 2

następujące pytania: 1 ) w jak i sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gram atyki na pa­
mięć, a naw et bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

aagielsk., traas., masnieck,, 
wlcskSego 5is5» rosyjisldoga
tak , abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celn w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lab 
w ciąga 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym w  ciąga 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jes t możliwem, ażoby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i  nudną pracę? f>) czy 
podczas wykładów nauczyciele Insty tu­
tu  B erlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
w ają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Insty tu tu  Ber­
litza  wykłada jedynio swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10  wieczór ? 8) czy mo­
żna ew entualnie pobierać lekcye u siebie 
v domu. lub w Instytucie zupełnie oso­

bno i w ścisłej dyskrecji? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10 ) czy nawot osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 1 1 ) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej la t 1 2 ? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu­
rze Insty tu tu  T h e  B e r li tz  S c h o o is  
o f  L a n g u a g c s  w  K ra k o w ie , p rz y  
uL  F lo r i a ń s k i e j  25 . 292 19 o

1
towarów modnych z masy konkursowej 

pi»zy ulicy Szewskiej 1. 15.
Do sprzedania jesi bielizna kolorowa męska i damska, pończochy, skar­
petki, parasole i t. p. — Również jest do sprzedania nowe urządzenie 
1332 2 0 sklepowe.

4 0  p r o c e n t  o p u s t .  Z a r z ą d .

z działu papierowego do Zakładu wytwórczo-handl. potrzebny. Tyiko młoda siła 
pobrze z tym zawodem obeznana może być uwzględniona. Zgłoszenia do biu: 
Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana pod „ P o d ró ż u ją c y 16. 1303 2 5

W łaściciel cegielni m aszy­
nowej w okolicy zamożnej, ce­
lem rozszerzenia swego zak ła­
dy  poszukuje

z kap ita łem  20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listow ne p rzy jm u­
je A dm in istracya  »Nowej Re­
formy® pod 935. 935 11 o

i ł
J h  p r z e d n i  f a b r y k a t  z p r a -
. NI w d z iw e g o  n ie z n is z c z a l­
n a  n e g o  d rz e w a  B ru y ó ra .

H H  Nr 8026 Gładka główka z
H  Jk wygiętym odlew, z Bruyć- 

'  j  ra, cybuch wiśniowy z u-
f c j S r  stnikiem z rogu i trestką  

z jedwabiu, około 21 om. 
długa £ .  1*50. Kr 8023 

9  vĘ S f  Takaeama fajka jednak z 
rzeźbioną naokoło główką 
z drzewa Bruyćra K. 1*30 
Najwiękazy wybór priyrzą- 

Przyjemne I sucha dów dla palaczy znaleśó 
palenie, przeto w można w mym katalogu, 
czystości I smaku W ysyłka za zaliczką lub 

nieprześcignione. _ zapłata z góry.
Do nabycia przez firmę o. i k. nadw. dost. 

H A N K S  K O N R A D , Óom rozsyłkowy w Briix 
Nr. 313 (Czechy). 370 4 4 

Obficie ilnstrowany katalog główny z 3000 od­
bitek na żądanie każdemn za darmo, opłacony.

Zje!, aoslr. ulicyjnE fs- 
waujwa ie fc i  p»«ei

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

R ozlC  id  ja z d y :

a) z  T ry e s tu  d o  N o w eg o  J o r k u :
19 lutogo 
5 marca 

12 „
Oceania
Argentina
M artha W ashington
Alice
Laura
Oceania
A rgentina
M artha Washington
Alice

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio de .Taneiro:

Columbia
Francesca
A tlanta
Sofia Hobeubsrg

26 - v
2 kw ietnia 
9 „

23 „
30
14 maja 

G e n e r a l n a  A g e n c y a

ó marca 
24 „
14 kwietnia 
5 m aja

Inform acji udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­
towych uskuteczniają:

t f o f c m l u s i  J  S - I c a
B i u r o  s p e d y c y j u o - k o f f l i s o w c  1392 1  0

K ra k ó w , nL  L u b icz  7  (naprzeciw dworca kolejowego). (R ó w n a  R e p re z e a ta c y a  w e  L w o­
w ie , u l .  N a B ło n ie  !. 2 , oraz wszystkie prowincjonalne ageneye.

„Krakowianka i Warszawianka"
najlepsza czekolady, wyrobu

w  K ra k o w ie  166 34 o 
uL  S łu g a  12 — uL  F lo r y a ó s k a  2.

wyśmienite sśoJowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach:

L. AJksmanna, B. Anisa, L. Diutenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Knczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasałika. 41 7 o

poleca mleczarnia parowa, o. p. 
itnda-Róianieclsa

swojo wielokrotnie no wystawach kraj. odzna­
czone sery deser, francuskie i przednie masło 
deser. W ysyłka codzienna za pobraniom poczto- 
wem. Cenniki darmo. 1150 6 10

W ielki wybór towarów galanteryjnych, tryko­
tów, bielizny i t. p., poleca po najniższych ce­
nach; Hala Sukiennie Nr 21. 1250 6 10

gim nazjalnej, semina- 
ryalnej, egzaminu z 

m klas wydziałowych do­
kładne przygotowanie. Wiadomość: A. B. 12. 
poste restante K ra k ó w . 1274 5 5

Oo matury

i
Staranne wykształcenie w gospodarswie 
domowem, w krawicczyźnie i robótkach. 
Język angielski, francuski i niemiecki. 
Muzyka. Geny przystępne. Zapytania i 
zgłoszenia pod adresem: Otylia Grocho­
wina, Katowice (Katowitz) Roonstr. 26.

1331 2 6

Przez korespondencję 
S T a  poznać mężczyznę na
stanowisku, inteligentnego, w wieku po 
30 latach. L isty tylko prawdziwem na­
zwiskiem podpisane, uwzględnię i odpiszę. 
Adres: Z. Z. Z. Nr. 152. poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1247 3 3

l i  P m !
A a d y f a n b i  d o  h e r b a t y

poleca 1344 3 10 
Fabryka wyrobów cukierniczych

JŚIEFA SISSMOKTOWSaSEffiO
w Krakowie, ui. Bracka.

O M a & y  E s o s h a r e a c y j n e
prywatno od 70 hal. wzwyż. — Ulica Dłnga 21 

II piętro. 991 15 15

Pianino
do sprzedania. Dębniki, Rynek 1. 16, 
u właściciela domu. 1345 2 3

Oo wpajpcia
4  p o k e j e  z łazienką, p rzed­
pokojem, kuchnią, pokojem  dla 
służby i balkonem  n a  I pię­
trze  p rzy  1 1I. W olskiej 9. W iado­
m ość u  p o rty e ra  domu. 13 13  3 3

WY5TRZ£GAC SIŁ
RSZAWA 

WASlflDOWNICTW.

tPit o l i
duże, jasne, z umeblowaniem, frontowe, na I, 
piętrze, do wynajęcia od 15 lutego. Mogą być 
z utrzymaniem. Ul. św. Filipa 22, I piętro. 

1293 2 3

L. 206. 1079 3 3

Sńoakw
na posadę w e J s r y n a r z a  m ie js k ie g o
w Rozwadowie z płacą 1200 kor., z ter­
minem wnoszenia podań do I  m a r c a  
£910 r.

Rozwadów, dnia 29 stycznia 1910.
Burmistrz:

B S i ą s i l t .

Główny skład w Drogneryi ,T. Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 957 3 10

l i l i i  l i
gdiioiciWffiSHM n ztm il i 

„ i f e l a n a  P s a "

odbędzie się sSma 25 iaSsgo 1S20 r.
o godzinie 6 wieczorem w lokalu wła- 

własnym.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie D yrekcji z rachunków 
za rok 1909;

3) Sprawozdanie kom isji rewizyjnej;
4) Rozdział czystego zysku;
5) W ybór Dyrektora w miejsce ustę­

pującego;
6) Wylosowanie 3 członków Rady nad­

zorczej i wybór w miejsce tychże;
7) Wybór trzech członków kom isji re­

wizyjnej ;
S) Wnioski członków.

Brać udział przy wszelkich uchwa­
łach i wyborach na Walncm Zgroma­
dzeniu mogą tylko ci członkowie, którzy 
mają przynajmniej jeden pełno wpłaco­
ny udział (§ 56 i 37 statutu).

Franciszek Bieńkowski
sekretarz.

Michał Deńko
1388 prezes.

f i l i i
pszczelny patoka, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże. 5 kg. pa­
czka za 10  K. — Wysyła J ó z e f  K o n s ta n ty  
Uniuaś, Ssepesólalu (Węgry). 1402 l  20

natychm iast z powodu zmiany pobytu pod bar­
dzo korzystnerni warunkami;
1. 5 -le tżsi w a ł a c h ,  skarogniady, znakomicie 

prezentujący się, 16*/, miary, po Moriseo, 
doskonale ujeżdżony, zupełnie spokojny.

2 . 7 - l e t a l  W a la c h ,  gn iau j, 16 miary, po Cam- 
pan, zupełnie ujeżdżony.
Obydwa z rodowodami. 12 S7 4 6
Oglądać można od 11 do 2 po południu 

w stajni przy ulicy Aryańskiej 4.
Również do sprzedania: 2 p a r y  a n g i e l ­

s k i c h  s s p rz e ż y  p a r o k o n n y c h ,  jedna zupeł­
nie nowa, platerowana, draga nżywana, półpla- 
terowana. S a n e c z k i  do p o w o ż e n ia ,  prawie 
nowe i g a r  n i  l a r  p o w o z o w y c h  b ó l  p n e u ­
m a ty c z n y c h ,  w zupełnie dobrym stanie.

Fr. EHerlo 290 m o 
w  Krakowie, ulica Flgry& śsba 35 .

* (s tacja  kolei elektr.) 
pośredniczy w przyjmowaniu prenumeraty na 
na pisma polskie i obce. Przyjmuje wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące.

99M A K Y A “
P r a c o w n a i a  s u k i e n  d a m s k i c h

K r a k ó w , J a g ie l lo ń s k a  9 .
Wylconnje zamówienia gustownie, punktualnie, 
po przystępnych cenach. 1186 4 4

.. Młyn PSU K A M
z kilkunastu morgami pola lub bez, zaraz do 

wydzierżawienia.
Wiadomości udzieli: Rybczyńska, Kraków, 

ulica Dominikańska 3. i m  6 6

w średnim wieku, znajaca 
się nft gospodarstwie wiej- 
skiem, szyciu i gotowaniu, 

życzy sobie przyjąć obowiązek w domu obywa­
telskim na prowincji. Anna B. P. poste re­
stante Nowy Targ. 1348 2 4

P o s z u k u j ę
stałego lokatora na jeden lnb dwa du­
że, kompletnie umeblowane, frontowe 
pokoje z łazienką, z wiktem lnb bez. 
Rychłe zgłoszenia: Zacisze 1. 14, par­
ter, na lewo. 1335 2 3

z przedp., łazienką i przyn. na I  p., do 
wynajęcia od 1 kwietnia b. r. przy ul. 
Powiśle 2. 1231 4 4

I i .
znakomity fryzyer męski w Hotelu Saskim, 
wchód tylko z ul. św. Tomasza — poleca się 
P. T. Publiczności. 1251 6 10

li!̂— lid poleca się do kon- 
wersacyi i  space-l i i i

rów z panienkami lub na pół dnia do 
sterszych dziec.Mizzi Wojtas, ul. Czysta 3. 

1254 5 6

I s i a k s m l t e  J a r o s ł a w s k i e
dz? kiszone, beczułka pocztowa kor.
3 za zaliczką. Wojciechowski, J a ro s ła w .-------

281 15 15

3 zdolnych m łodych
— - p o m o c f l i k t o - - -
■ nandlowych poszukuje firma

Aiistryacki Przemysł Linoleoin I cerat
Kraków, Rynek gł. 10 .

F o S sk o  • - - n ie m ie c k ie g o

ta p o n u
i m  E Q E $ s p @ m E & m Ę
1227 poszukuje firma 4 4
Austryacki Przemysł Linoleum i cerat

Kraków, Rynek gł. 10.

s p r i^ i la f i t a  z a r a iS S
Folwark, parafia, poczta w miejscu, 6 kim. 
od st. kolej. Roli dobr. w równ. 24 m. i rewir 
liśeie.t. 11 mrg. Dom mieszk. 4 pok., przedp., 
kuch., oszkl. weranda, piwnice, reszta budyń, 
wszystkie nowo. Potrzeba do kupna 28.000 E , 
dług pozost. Obszar dworski, 60 mrg. dobr. 
ziemi i łąk, 54 mrg. lasu, ładny ogród, kre- 
scencya, budyń. dobr. Potrzeba 40.000 koron. 
I&ajątek w półn. Gal., z gorzelnią, dobr. bud., 
park, ładny inwent-. lasem, 4 kim, od st. kolej.. 
obsz. 1300 mrg. Cena 423 kor. mrg. Majątek 
nad Dunajcem, około 600 mrg. z lasem, dobry 
na uarc. Potrzeba do kupna 80.000 kor. Ma­
jątek, pow. Myślenice, 368 mrg. z lasem, łą­
kami, park., dobr. budyń., 90 szt. ładn. inwent,, 
potrzeba do kupna 280.000 kor. K a m ie n ic a , 
z eleg. komf. zbudow., 12  okien, logietta. 8% 
Ntto., potrzeba do kupna 50.000 kor. Kamie­
nica, w handl. dzieln., 0“/, Ntto, 2 sklepy, 
potrzeba do kupna 98.000 Icor. — Wiadomość: 
Antoni Krasuski, Kraków, nl. św. Krzyża 1. 13, 
I piętro. (Proszę dołączyć markę). 1235 1 3

S p i * i @ i a i r ,
zaraz z wolnej ręki d r e g E e ry ę ,  11 lat 
istniejącą; zupełnie bez długów — za 
nadzwyczajnie niską cenę! Należyty za­
pas towarów, cenne urządzenie. Gotów­
ka cała nie konieczna; nabywcy mogę 
udzielić znacznego kredytu. 1350 2 3

H i e s z f s ł a w  K r y m e m
M agister farm acji w Sanoku.

SfUf-ARlffp Marszy, na stałej posadzie 
ĘlwM It5i z prawem do emerytury, 

m ający na 20.000 K majątku, ożeni się 
tylko z uczciwą, starszą panną. Posag 
pożądany, ale niekonieczny. Za dyskre- 
cyę ręczy słowem honoru. Zgłoszenia 
pod A . D .  przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy*. 13.10 3 6

2 .  Proszę z a ż ą d a ć
gratis i Sroako

mego bogato ilustrowanego cennika 
z 3000 odbitek zegarków, wyrobów 

złotych, srebrnych i t. d. 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix 

SŁ1N3 KONRAD, c. i k. nadw. dost. w Briix 
Nr. 303 (Czechy).

Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek r e m o n t ,  
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 Kr 
Rejestr, niklowy kotw. zegarek rein. „Adle- 
Roskopf* 7 E . Prawdziwy srebrny zegarek re. 
montoar 8-40 K. Niema ryzykal W ym iana lob 
zwrot pieniędzy. 363 9 13

2  Drukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Affiioa drukarni Ł K. Górski.


